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OKADA. . . 
Min. wr. ~ACZKIEWICZ 
wygłosił na posiedzeniu sej 
mowef Komisji Budżetowej 
przemówienie, uzasadniają­
ce budżet Mln. Spraw We· 

ROK XIV. PIATEK, 24 STYCZNIA 1936 ROKU. „ ... „ ....... „ ....... „ CENA 10 GROSZY Nr. 24 premier Japoński ogło!ilł de 
kret o tozwiązanlu parła· _ 

mentu w Japonfl. ' 
wnętrznycb. · 

KRWAWE i ·ZACIĘTE WALKI W ABISYNJI 
_Ofenzywa wioska w -prowin;cji Tembien. - Al>isyńcz.ycy odnieśli 
zwycięstwo w prowincji . Tigre. -Sprzec~ne wiadomości z frontu 

--~~~....;;..~~„ ....... -...;_~~~----- -

Jl6isęńsfii minister DJoinu •mori DJ l•osie 6itDJV 
. ~arszawa, 24 stycznia. re~o WIO~ska znajdują się na południo-jkoniczne, wspominają jedynie o te~, ż~ !Abeby~ że ras Nasibu podją! na fron~ie 

~a froac1e polno.cnym urzędowy ~o- zachód od Maikaalle nadeszła dziś pierw·: gen. Graa:iaini przystąpił do organ1z;ac11 p~łudruowym konrtofezywę_ 1 posuwa1ą~ 
mumka.t :włooki st;wie:rdza dailsze za:1~-. SJZ~ wiadomość o zwycięstwach abisyń-1 adminisitrncji w Negelli, z c.zego wymka- l się szybko marszem zagraza ce!1trum 1 

kłe wa·Ik1. rw str·e,fie _Geralta. Inne zro· skich. j laby, że nowo okupowaine tereny są prawe1!1u skrzydłu frontu włoskiego na 
dla wfostk1e doda1ą, ze rozpoczęta oneg- Z frontu południowego dzisiiejsze wia mocino w ręka.ich airmji włoskiej. ~ połudn10. 
daj <>;fenz.~ og~rnęła cał'ł p1rowmcję domośd . urzędowe włosk_ie są dosyć la-; Żródła angielskię dcmo1s.zą z Addis 1 

Temb1en 1 ze woiska wfosk1e zdobyły :~X~~· :XX:XXXXXX:IOCOOOOOOOO:x>C:XXXXXXIOCIO 
nowe pozycje, odpierają wszystkie kontr 
ataki abisyńczyków, zadając im ciężkie 
straty • Rewizie w Stron. Narodowem 

-_ w związku z zatrzymaniem człowieka 
z materjałami wybuch<,wemi 

. Biegunówo sptl'zec~ne są relaicje a1bi­
syńskie z pofożenia na froncie północ­
nym. Żródła am.gielskie i francuskie d-0-
111oszą z Addis Abeby, że na całym fron­
cie Tigre wojska abisyńskie odniosły 
duże sukcesy. Bitwa, rozpoczęta w u­
biegłą niedzielę trwa dotychczas, woj­
ska abisyńskie odparły ofenzywę wło-
ską, przeszły do kontrataku i zajęły licz· Łódzkie Starostwo Grodzkie komuni- lach Sb"onnictwa Narodowego. Część 
ne pozycje stratef!iczne. kuje oficjalnie: osób zatrzymanych, po przesłucha11iu ich 

schwytanie przy ul. Sienkiewicza czło­

wieka z paczką, zawierającą materjały 

wybuchowe, miało mieć związek z dru­
karnią „Republiki", mieszczącą się ptzy 
tej samej ulicy. 

Zaciekła walka trwa w sąsiedztwie W ~wią.zku z przytrzymaniem w dniu przez władze śledcze, zwolniono. 
M'!kalle. Wed!uJ!. tych„infotmacyj abi- 21 b. m. na ulicy Sienkiewicza w Łodzi śledztwo prowadzone jest pod kie­
sylllll' ~fZwłvc0v k'Ydharh Sstt ę tdosc ~alekto wgłąb podejrzanego osobnika z paczką, zawie· rownictwem władz prokuratorskich. -

J s 1c • ra y z oou s roo są , . * * 
bardz;o Z:Q:acme. Operacje r.ozwiiaią się ra1ącą materłał wybuchowy, zarządzono I *, Wiadomość ta jest owocem . fantazji 

reportera „Expressu Porannego" oraz 
wyraiitą złośliwością konkurencyjną te­
go warszawskiego dziennika. 

na froncie dłu!!ości 110 klm. na linji, energiczne śledztwo, w którego wyniku W warszawskim „Expressie Poran-
bie,:!nąicej od po!zycji ma południowo- zatrzymano szereg osób podejrzanych. nym" ukaz'ała się wczoraj zaczerpnięta 
za,c~ód 01~ Aksum; W .operacjach ?iorą Dokonano również rewizji w· paru loka- 1 z powietrza pogłoska o tern, jakoby 
udział wo1sika l"lasow Se1uma, Imru i de- · 

~~i!~'t·~ n~~~~· iWialki foazą się w Eksportac1·a zwłok kro· la Jerzego V 
. IW edług niepotwierdzonych dotąd 

wiadomości w bitwie wzięły też udział 

Mc:!i~~~e~~nik~~~yw:~;1~i~!:;0z:i:srt Trumnę ze zwłokami złożono w Westminster Hall 
śmiercią naturalną.. Od rasa Kassa, któ- Londyn, 24 stvczrtia. Całą drogę synowie królewscy z królem Na dworcu . loooyńskim Kings-Cross 

Przygotowan:ia do uroczystości po- Edwardem VIII na czele odbyli pieszo, trumnę wyniesiono z wagonu i znów . u­
grzebowych są w pelnym toku. - Jak krocząc za zwłokami oica. Pochód za- łożono na lawecie dziata. Przykryto ją 

Lotniczka zginęł2 wczoraj już o tern donieśliśmy, pogrzeb mykat siwy kori, ud1ubionv wierzcbo- proporcem królewsk:an. a na uo1etowei 
W płomien·iach odbędzie się -we wtorek. Zwłoki króla wiec zmarłego króla, który prowadzo- poduszce ulożono brylantowa koronę 

- Jerzego przewiezione zostały do Łon- ny był przez jednego z królewskich ma- Eksportacja: zwłok byla -okazją do 
A!-ICANTE1 24 stycznia. dynu i wystawione w Westminster - sztaleri;y. wielkiej manifestacji żatobne.i mieszkań-

(PAT) A11~1elka Betty Malborn, od-, Hall. · , Wzdłuż całej drogi, którą z,dażał po- ców Londynu. W dniu Poitrzebu t. jest 
bywająca lot <>;krężny dokoł8: Eu~y, u- Trumnę umieszczono na lawecie ar- ciąg w kierunku Londynu. ustawi,ty się I we wtorek, w całym państwie zarzą­
leęła katastrofie. sa.molotowe1. Lotniczka matniej i przew~eziono z kaplicy San- trumy publiczności, oddając hołd szcząt- dzone będą 2 minuty uroczystego mil-
zgtnęła w płomiemach. I dringham do stacji kolejowej Wolferton. kom króla Jerzego. czenia. 

zata~~gre.~:~~twie Sarraut utworzy gabinet 
Londyn, 24 styczni.a. I - d - d - - - e 

(PAT) Istnieje .nadz~eja. osiąg?ię7ia "" CIC\gU n1a z1s1e1sz go 
'iymczasowego p0tró1zumiema w gormc· 
twie. Egzekutywa federacji góriników 
z.ebrała się wczornj wieczorem, odl"o-

. c-zyła się jednak do dnia dzisiej·szego. 
Opracowuje on·a zalecenia, jakie 

pr.zedstawione będą zbie.ra.jącej się dziś 
konferencji dele~atów _i!órników. -
KARUZELA 

Obrazkowy tygodnik przygód 
ciekawych i wesołych 

dla dzieci, młodzieży i dorosłych 
8 wielkich stron kolorowych 

Paryż, 24 stycznia sprawiedliwość - Pernot (?), sprawy dlowa - Bardon, zdrowie - Guerńut, 
(Pat) Agencja liavasa donosi, że zagraniczne - flandin (?), finanse - podsekretarz stanu w prezydjum rady 

utworzenie gabinetu Sarraut'a zostało Regnier, wojny - Paul - Boncaur, ma- ministrów - Jean Zay, podsekretarz 
w zasadzie dokonane i zależy _jedynie rynarka - Pietri, handel _, Bonnet, stanu w ministerstwie spraw wewnętrz 
od przyjęcia teki sprawiedliwości lub poczty i telegrafy - Mandel, roboty pu nych - Jacquinot. 
sta~owiska ministra stanu przez Per- bliczne - Ch.au~emps, 1-otnictwo L~u- Jeśli nie zajdą nieprzewidżiane wy­
not a. . rent fynac, osw1ata - ~oustan, rolmc- padki, Sarraut spodziewa się, że zdoła 

Skła~ noweg? r~ądu wyglądałby Jak two - Cata,Ia, kolome - Jacques w ciągu dzisiejszego przedpotudnia 
następuJe: _PremJer. i. sprawy wewnętrz- Stern (?), p~aca - ~rossard, emerytury przedstawić prezydentowi republiki li­
ne - Sarraut. mm1ster ~tanu Delbos, - Champetier de R1bes, marynarka han stę nowego gabinetu. 

.11.rDJaOJfł . ro~ruiliu "' furii 
~tan o61~!ienia "' Donaoszlżu i Jlleppo 

JEROZOLIMA, 24 stycznia. ogółem 750 osób. W obu tych mias:tacb 
(PAT) W czasie wczorajszych rozru- ogłoszono stan oblężenia. 

chów w Damaszku zostali zabici 3 stu- Wysoki komisarz francuski de Martel 
denci, kilkudziesięciu demonstrantów i przybył do Damaszku i oświadczył na 
40 policjantów odniosło rany. Studenci konferencji prasowej, że Syrja będzie 

~ •• „„ ... „ ... ~„„.„~ 
Dziś 

o godz. 3--aj po południu 
. ukaże się specjalne 

· - 1~t~ryjne wy~~nie .1x~rn~~n" . 
Cena 10 

zmuszali kupców w dzielnicach . żydow- podzie_lona na 8 okręgów. -

groszy skiej i chrześcijańskiej ·.· do _zamykania l'ttinistrowie finansów i wyznań rządu 
sklepów. " ·· . ., syryjskiego podali się do • dymisji1 a po­.. l W Homs doszlo do starcia1 w któr. em dobno i naczelnik państwa ' też zamierza 

1 

zawierające pełną tabelę wy­
granych 16-go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy Loterji Pań­
stwowej -· padły 3 osoby zabiJe, a 20 odniosło rany I ustąP.ićt . . 

~ Qam,aszku J Al~pP.<> NSZ_tow_ąno) - - I „„„„„„„.„„„„„„.; 
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EX-KAJZER„. ATRAKCJĄ OLA TURYSTOW 
Podobizny b. władcy Niemiec stanowią niezawodną reklamę sklepów, hoteli i res­

tauracyj. - Trzy funty szter. za obejrzenie cesarza ... - Wszyscy zarabiają 
na cesarskim wygnańcu 

Nosowe plel1irzu1nki do Doorn 
(z) Spófpracownik „Paris Midi" od­

był niedawno podróż do Doorn, siedziby 
ex-cesarza Wilhelma II. 

W Amsterdamie nikt nie może sobie 
wyobrazić, aby turysta zagraniczny 
mógł oprzeć się chęci udania się do 
Doom w celu ujrzenia zamieszkującego 
tam wygnańca. 

Wszystkie biura turystyczne zamie­
szczają porlobizny ex-kajzera. O moż­
liwościach najdogodniejszego odbycia 
wycieczki do Doorn poinformuje turystę 
każdy portjer hotelowy, szofer i t. p. Na 
drodze, wiodącej do Doorn, coraz cz~­
ściej ukazują się wskazówki, dotyczące 
osoby ex-cesarza. Olbrzymie plakaty 
głoszą, że w tym czy innym hotelu 
„można najlepiej obserwować kajzera". 

„8 kilometrów do Doorn".„ „7 kilome­
trów do Doorn"„. wołają ogromne pla­
katy. „Zatrzymaj się w hotelu „Cecil", 
40 pokoi, łazienki, restauracja. Nałbliż­
szy hotel od kajzera". 

Przez okres 14-Ietniego pobytu Wil­
helma Do ornzmienilo sit.; nic ci.o poznania. 
Na każdym kroku widome dowody do­
statku i rozkwitu - piękne parki, pierw­
szorzędne hotele, luksusowe wille. 
W samej miejscowości Doorn duże pia-

Pot~żny 

katy wskazują drogę do „hodowli róż chłania ochrona dostojnego wygnańca. 
kajzera Wilhelma", z podaniem godzin, Spekulacja szaleje zwłaszcza w dzień 
w których wstęp jest dozwolony dla pu- urodzin wysokiego gościa, które obcho­
bliczności. Wszystkie magazyny i skle- dzone są w Doorn niezwykle uroczyście. 
py posiadają wielki wybór upominków W dniu tym hotele, kaw!amie i maga­
i pocztówek z wizerunkiem Wilhelma zyny podnoszą ceny do ostatnich 2ra­
we wszelkich pozycjach. Miejscowy u- nic. 
rząd pocztowy robi świetne interesy, Przewodnicy tamtejsi, którzy pn­
albowiem nie było jeszcze turysty, któ- znali zwyczaje ex-cesarza do najdrob­
ryby nie chciał wystać stamtąd oocz- niejszych szczegółów, mogą dzięki temu 
tówki ze stemplem Doorn. pracować bardzo owocnie, mając moż-

Przed wejściem do różanego ogrodu n ość „prezentowania" go turystom w re:z­
ex-cesarza zawsze się gromadzą tury- maitych porach dnia. 
ści. Wstęp do niego poprzedza cały sze- Przewodnicy mają nawet specjalną 
reg formalności. Cudzoziemcy podda- taksę: za „obetrzenie ex-kaj~era" ·­
wani są dokładnym oględzinom i bada- 13 funty szterl. od osoby, za przygląda­
niu paszportów przez uprzejmych poli-1 nie się, iak Wilhelm rąbie w lesie drze­
cjantów holenderskich, którzy w wyp?.d- wo - wraz z przyjemnością obserwo­
kach, g:dy turysta wydaje im się podej- wania chwili, w której dostojny dn-ral 
rzany, mogą nawet poddać go osobistej „kładzie" sosnę - 2 funty i wreszcie ;rn 
rewizji. Jak ustalono, policjanci w Doorn szylingów za towarzyszenie w odpo­
udaremnłlł już dzięki swej ostrożności wiedniej odległo~ci w samochodzie ex-
30 zamachów na ex-kajzera. cesarzowl podczas odbywania nrzez nle-

Iiotele, kawiarnie i magazyny w go spaceru pod eskortą dobqe uzbrojo­
Doorn są droższe, niż jakiekolwiek inne nej straty. 
na kontynencie europejskim. Mimo tych wygórowany.;h cen cu-

Z poibytu Wilhelma w Doorn ciągnie dzoziemcy zapełniają Doorn o każdej po­
również zyski rząd holenderski, pokry- rze roku. 
wając z naddatkiem wydatki, jakie po-

brzuch Napo eona ... 
Tacyt i Petronjusz mieli po kilka podbródków ... - Niesłychane żarłoctwo znako­

mitych osobistości, któr.e mimo to przeszły do historji. .. 

Oryginalne argumenty wrogów smukłej linji 

Na 24 

WOLNA TRYBUNA .;.;;.,..;.,. ____________ ___ 
„SATANIC'• Z KRAKOW~. Niech Pan so• 

bie nie łamie życia postanowieniem, które Pan 
coprawda, powzi~ po długim namyśle: ale bez 
znajomości lokalnych warunków. ,W11pać się 
kontraktem na lat pi~ (kr6tny okres nie feat 
przewidziany) w tem łropikalnem piekle, w cl4· 
głem nłebezpłeczeństwle utraty życia i zdrowia, 
jedynie poto, aby wrócić do kraju ze ailadaml 
chorób tropikalnych L„ rozpoczlłf wszystko ocl · 
poc:zętku. Znam kilku takich desperatów, Jak I 
Pan, którzy jednak to wszystko maję f uż poza 
sobę i wrócili do kraju. Zostać nie chcieli po· 
nieważ dość Już przeszli, dość się wycierpieli, a 
teraz musz4 tutaj na miejscu zacz-6 wuy1tko 
od poczętku, szukać, 1tarać się Ud. Te pięć lat 
na obczyźnie, to tylko przejściowy okres, który 
jednak nie przyczyni się w niczem do ugrunto­
wania karfery, do rozpoczęcia samodzielnego ły· 
cia. Jestem pewna, że o wiele krócej potrwa 
znalezienie tutaj pracy, zajęcia i ugruntowanie 
podwalin bytu i samodzielności. Niech Pan nie 
szuka szczęścia tam, gdzie nas niema, ale stwo• 
rzy je sobie sam, na miejscu. Ludzie dzłelnł, 
odważni I przygotowani na wszystko (a Pan wy­
daje się takim) wszędzie dadzę sobie radę ł 
wszędzie potrafię wypłynąć. Niech Pan nie pa· 
trzy poza linję horyzontu, ale pomyśli, skupi się, 
weźmie w garść i z energją rzuci się w wir życia 
dla stworzenia sobie miejsca w społeczeństwie 
i utrzymania na powier~chni. Wierzę, że się to 
Panu uda. 

„MLODZI Z WOLYNIA" W RQWNEM. -
Wczuwam się w Pana sytuację I chciałabym 

Panu naprawdę pomóc, ale niestety nie widzę w 
w tej chwili żadnej możliwości. Jeżeli narze­
czona Pana kocha Go, w co nie węlpię, to znie· 
sie wszystko, wszystko przetrzyma, przetrwa I 
wytrwa przy Panu. Przecież w takiel 1ytuacf I 
w fakiel Pan się -0becnie znalazł, może 1ię zna-

~ leźć każdy pracujęcy człowiek. Proszę wytlo· 
maczyć swofej przyszłej teściowef, której uwaizl 
w 1toaunku do córki i fa i Pan rozumiemy barcko 
dobrze, że przecież feieli nawet córka Jef P°" 
ślubl człowieka na dobrem stanowisku, to prze• 
cież niema żadnej gwarancji, ie 1tanowisko l•f 
męża będzie trwało wiecznie, że 1ytuacfa mate­
rialna nie ulegnie zmianie tak 1amo, fak nie 
można twi•r=ić, ie PllD stale będzie miał tylko 
zajęcie dorywcze, 2:e nie znafdzie stałef i dobrze 
płatnej pracy, że wreszcie się Pan nie usamo-

'(sb) Wszyscy chcą dzisiaj mieć „linię" szono go ze sceny na noszac11. W mo- „Miejcie przynajmniej szacunek dla . dzielni. Jesteście młodzi i macie przyszłość 
AAYli zachować smukłe kształty. Ludzie mencie tym padł z galerji okrzyk: - Zlt\arłego", poczem położył się na uo- · przed sobą 1 n!e powinniście tracić ducha. ani 
uprawiają sporty, zażywają specjalnych „Patrzcie na ten pudding". Pasmot e szach. Tym razem tragedia miata we- 1 nadziel. Narazi• niech Pan się bierze do kazdef 

~f:~~~;. lekarstw, aby tylko pozbyć ~~: j r;:.:r r~::.:!;o w:;~~u~ ~:;~e::o::i:::;:; 
Tymczasem dążenie do utrzymania usłucha bardziej Pana zapewnień miłości i głosu 

„linii" jest przez wielu uczonych uzna- z~k~z w1·ecznyph n1·0' r w Ch~· DilCh swego serca, aniżeli namów ludzi postronnych. 
wane za niewskazane. Uczeni ci pod- y li „ (U tfJ , Proszę w to nie wątpić. Sytuacfa Pana obecna 
kreś!ają, że historia zna wielu gruba- • • • • • jest przejściowa i ulegnie zmianie na lepsze. 

sów, którzy mimo swojej tuszy dożyli Mm1słerstwo ośwmty w obronie odwiecznych tradycyj l Mó I k b k 
późnego ":ieku i stali się słynni. I (z) Chiny są - jak wiadomo - kra- jwane tuszem i pendzelkami, a nie piórn- w ąe~ s ar on 8 •. 

Tak więc naprzyktad Budda, twor· 
1 
jem przeciwieństw. Z jednej strony I mi europejskiemi, szczególnie zaś wiecz- (sb) Zagr~mcą wprowad_zono obe_cme 

ca rel_lgjl ~ Indiach, b.ył niezwykle ot~- , przeprowadza się tam najnowocześniej- nemi, które, jako przeznaczone dla ludzi, I ni~zwy~I~ ciekaw~ 1.nowacJę. Z~łozono 
ły. Mimo 1z sam glos1ł zasady ~partau-jsze reformy, z drugiej zaś prowadzi się piszących szybko, przyczyniają się je- i m1anowi~1e w ~11e1sc~ch pub~tcznych 
skie, byt wielkim smakoszem i pod1ło- , namiętną walkę .o zachowanie starych dynie „do zniekształcenia zasadniczych 

1

• skarbonki rozmaitych ~nstytucyJ. dobro­
niał wielkie ilości potraw. zwyczajów i tradycyj. Tak naprz. przed cech znakćw chińskich". czynnych. P? wrzuce~m drobneJ mone-

Niesamowite ilości jadta spożywali paru dniami ogłoszone zostało w Chi- Przedstawiciele firm amerykańskich ty, rozle~a .się z ~tośmka głos, dzięku!ą-
również cesarze rzymscy, którzy od· nach zarządzenie ministra oświecenia w Chinach zamierzają wystosować pro- 1 cy uprze1m1e obarodawcy za skromny 
znaczalł się wielką tuszą. Cesarz rzym- publicznego, zakazujące kategorycznie I test przeciwko temu zarządzeniu, które \datek. , . . . . · . 
ski Vitelius konsumował :irtylrnty spo- młodzieży chińskiej używania wiecz- dotkliwie podkopuje ich interesy. Chiny Gdy ktos Jes~ ho~ny 1 wrzuc:i większą 
zywcze w ilości, które nasycityby rrJ-1 nych piór z automatycznemi rezerwuar- stanowiły bowiem do tej pory olbrzymi ! monetę, rozlegaJą się serdeczn~ 'Yyrazy 

· dzinę, składającą się z kilku osób. Słyn-1 kami do atramentu. rynek zbytu dla wiecznych piór, to też P~dzięk~wanla. Przez ;v~·zuceme Jeszc~e 
ni pisarze z czasów rzymskich Tacyt i W motywach tego zakazu minister- obawa przemysłowców amerykańskich w1ększei sumy z, gtosr11~a rozlega się 
Petroniusz mieli po.„ kilka podbródków stwo powołuje się na to, że alfabet chiń- jest całkowicie uzasadniona. ~ały. odczyt, z ktoreg_o ofiarodawca mo· 
Syn króla i:gipskiego, Pt')lomeusza, byt ski „wymaga", ażeby znaki były ryso- z~ się dowiedzi~ć, w Jak racjonalny spo· 
tak gruby, że gdy chodził, pomagało mu sob zosta~ą zuzy.~e zebrane plcnląd~e. 

stale dwuch niewolników. inaczej bo- 50-leci·e nart w Europ·1e T.a „g1zeczna . skarbonka posiada 
wiem nie utrzymałby się na nogach. specJalne urządzenie. w:zucona moneta 

Ces rz Napoleon cierpiał niezwykle włącza motorek elektry1;zny, który po: 
a ' • R k d • h • rusza płytę patefonową z nagranem1 

sp?w~d~ swego. olbrzym~eg~ brzuc~a. e or owe wyczyny p1erwszyc narciarzy słowami podzięki. W zależnoś.::i od wa-
R?wmez król wirt~m~erskt, P~ydery~. I (mh) Corocznie sezon z'.imowy gro- ności wprowadzony został do armii : gi wrzuconej monety aparat uruchamia 
n:1ał b_rzuch. t~k w1elk1ch rozrm~rów, ze madzi w słynnych mie.iscowościach francuskie! dla batalionów, operujących! coraz to inne płyty, posiadające bardziej 
me mogł ms1ąsć przy stole. Musiano spe górskich tysiące a1mtorów sportu nar- na terenach wyżynnych. l uprzejme słowa. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„11111a•mt~«::ti.111111 cfalnie dla niego wyciąć półkole w sto- ciarskiego. Warto w zwiazku z tern 
te, aby w niem móaił slę zmieścić wspomnieć o plerw~zych krokach nar-

brzuch Fryderyka I„. darzy w Szwajcarii, kiedy to uk-3.zan:ie Kurz 1·ako mater·1ał \VYbUł'h ~wy z królów angielskich przeszli efo his- ::ie ::imatorów jazdy na deskach. wywr,- tł i.~ 
torji jako otyli ludzie Henryk VIII, Ed- ~ywaio ogromną ser:sacje i ucie:h; l\!'"O D t kt • k '' j d b i ' t 
ward VII i królowa Wiktoria. d , . d „ e e yw1 urzu czuwa ą na ezp eczens wem 

ł ma zc,ntJ gawie zl . f" h k ' k. h 
Spośród pisarzy słynny by ze s·we- Było to w roku 1885 i zdawało się w 1rmac amery ans 1c 

go ża.rłoctwa .Balzak. Na , ,pr?sz?n~ch" wtedy, że narciarstwo nie ma żadnej (mh) Kurz posiada wielu wrogów, niutkie drobinki ~ynku. aluminium j t. p. 
k?lac3ach ~i:ozywat . on. tak .w.1elk1e J~f1Ś- przyszłości. Jednakże iuż w roku na- którzy starają się tępić go soowodu je- stanowi poważne nicbezpie t: zci1stwo w 
c1 potr~w, Jakby me Jadt JUZ od kilku stępnym sprawa przedstawiała 5;,ę nie- go właściwości antysanitarnych i prze- składach, magazynujących te metale. 
tygodm. . . . . . co Jepiei. Dokonano wówczas pierw- noszen:ia bakteryj. Nie wszyscy jednak Wobec częstych tego rodzaiu wybu­
. O Aleksandrze Duma~ie mów1onu, szych wyczynów na większa . skalę: wiedzą, że gromadzenie sie kurzu może chów, niektóre wielkie firmv ameryka1i 
ze ma brzuch tak gruby, Jak tomy Jego dwaj słynni narcia!'ze. bracia Branger w pewnych· okolicznościach orzedsta- skie zatrudniają przy swvch ;:-: :1gazy ­
powieśc!.„. . , . dokonali, Jak na owe czasy, niezwykłe- wiać znaczne niebezpieczeństwo i że r.ach t. zw. „detektywów ku:-zu", któ-

Rówme.z :wi~h~ arty~tow scetuczny~h go wyczynu_ przebyli bowiem na nar kurz sta!e się z łatwością materjałem rzy mają za zadan:.e czuwanie nad b::- z 
a. szczegolm~ sp1ewakow, o~znacza się tach przestrzeń 2.445 metrów. , eksptoduJącym. pieczeństwem. 
n~epo:vszedmą tuszą. Zn~ny .tr!ysta an- Ten wyczyn tak zachwycił słynne- Ostatnio wydarzyło sie, iż w maga- Ostatnio postanowiono budować spe 
gielski Pasmore, cztoj";iek d~.iezw~k~e go autora romansów kryminalnych, Co~ zynach, gdz~e przechowywano zboże, cjalnie skonstruowanP, magazyny, zao­
korpulent~y, w pewne rag~ 11 .zgo me nan Doyle'a że stał sie w'.ielkim entuzja kakao, ryż, węgiel, tytoń i t. p,, kurz patrzone w Hczne okna. Na wypadek 
ij scenanuszem został zahttj 1 wyno- stą tego sp~rtu i zwrócił sie do hrn ci I złożony z drobniutkich cząsteczek tych wybuchu , przez pęka iące szvbv okien-

-

n · Branger, aby udzialali mu lekci~ i.azdv i artykułó.w, stawał s}ę m~teriał~m łatwo HP. dosta j ~ się do wnę t 1-:;:'-l n ow i r~rze .. la -· ~i) na nartach. z biegiem czasu zas Jazda 1 palnym 1 przy zaproszenm 02ma wybu-1 go_dząc siłę wstrząsu. 1 _7.~ 1wh 1e 1?:a 1 <1c 
- . -~·- na nartach tak się przyjęła, że w roku chał, powoduJąc ogromne straty. większym uszkodzemom sc1an budyn-

1896 obowiązek posiadania tei um'.iejęt- 1 Również „kurz metalowy", t. j, drob b. 
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:~:e~l~$~J~:~:;:1ozieci bez opieki na łasce . lo~u 
=~t~a1!'~;~tj~~tT:i;e~~ajbf:d:1T~Jemnicze zniknięcie Józefy Nowakowej, która przed ~le· 
~~si)Cfv.zamie~kały~h w dzielnicach] siącem pozostawiła 11-letnie dziecko u obcych ludzi 

Odzież rozdiainia zostanie za pośred· Lódź 24 stycznia. się przed policją rodziców. ności utrzymania ·dzieci zdobyły się na 
n~ctwe.m miejscowych komitetów dziel· (gr) W dniu wczorajs~ym zanotowa- · Czynu tego dokonały dwie nieszczę- czyn ostateczny. · 
moowych. no znów dwa wypadki porzucenia dzie- śliwe matki, które doprowadzone do roz Pierwszy wypadek pozostawienia 

· ci przez ujawnionych, a ukrywających paczy wskutek skrajnej nędzy i niemoż· dziecka bez opieki miał miejsce jeszcze ........ ••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••H••••••••••••••••••••••••••H••••••••~ w okresie świąt Bożego Narodzenia. Do 

KonferencJ·a posło""w ., senatoro""w k11f:t~~~~a u~~~:~uro~~z~w:k ;~~~~f~ 
, ~~~~ ~~e!~:J~~;ł1~ji~liżpeJzi~~~~~·/f :it 

W urzędzie Wojewódzkim dla omówienia Całokształtu Spraw go- dachu !1ad głową. Była ona w towa· 
d h I . b ł I rzystw1e swego 11-letniego syna. Zy~-SpO urczyc • - osp. Wyrzykowski zapozna zebraoyc z pos u a- n:unta. Nieznajoma, ~tórą oka~ata się 

ta mi świata pracowniczeao Łodz'i J?zei:i Now~k P0P.r~siła. 0 ~aopieko~a-
Pt me się chwJlowo JeJ dz1eck1em. Miała 

· Łódź, 24 stycznia. rymski, Pomianowski, Dratwa, Bart-1 wysuflęty cały szereg postulatów w ona powrócić za kilka godzin do Pająko-
(k). - Jak dowiadujemy, w dniu ju- czak, Waszkiewicz, Wymysłowski i 1 sprawie przestrzegania umów zbloro- wej, gdyż zamówiona była rzekomo na 

trzejszym odbędzie się w urzędzie wo- Mincberg. 'wych, ustawodawstwa o czasie pracy, rozmowę z przyszłym chlebodawcą. 
jewódzkim konferencja dla omówienia Pozatem w konferencji udział wez-J znowelizowania szeregu ustaw. zwięk- Od tej chwili minęły Już 4-ry ·tygo-

. całokształtu prac gospodarczych na te- mą przedstawiciele izby przemysłowo· szenia bezpieczeństwa pracy, wprowa-

1 

dnie. Nowakowa więcej nie pojawiła się 
renie województwa łódzkiego. handlowej, izby rolniczej i rzemieślni-: dzenia Izby Pracy itd. na ul. Narutowicza 36, pozostawiając 

W konferencji tej, której przewod- czej oraz przedstawiciel okręgowej in·· Z postulatami temi zapoznahł się na

1 

syna na lasce losu. · 
niczyć będzie p. wojewoda łódzki Ifau- spekcjł pracy, insp. Wyrzykowski. i konferencji w urzędzie wojewódzkim w dniu wczorajszym chłopiec prze· 
ke-Nowak wezmą udział wszyscy człon M. in. insp. Wyrzykowski przedsta- · posłowie i senatorowie oraz przedsta· 1 stany został do Miejskiego Domu wy­
ko~ie grupy regjonalneJ posłów i sena· wi postulaty świata pracowniczego łJo· wiciele izb, którzy zgłoszą ewentualne li chowawczego. Władze śledcze, powia· 
torow województwa, a mianowicie sen. dzi, złożone przez przedstawicieli posz- dezyderaty w sprawie poprawek do . domione 0 wypadku, wszczęły natych­
gen. Galica, sen. Mańkowski, sen. Al- czególnycb związków zawodowych to· obecnych ustaw lub też w sprawie no· miast dochodzenie. 
gajer,' sen. yYojtek-Malino!'ski, sen. tt~j botn?czych i pra~?wniczych pa konie· wych ustaw. . . Ta'emnicze za ini cie Nowakowej 
man~Ja~ecki, oraz posto:vie.: Wadov;sk1, rencJi w )nspekcu pracy, ktora odbyła C~ły n:iatenat. ~rzes~any .zost:t~1~ na- może ~ieć również ;gola inną przyczy-
Now1~ki, .Gortat, Karszmck~, Budzynski,I się w ub_iegły wtorek.. . stępme mt~dzymm1stenalneJ konnsJI dla nę. Nie wyklucza się faktu, że została 
Grętk1ew1cz, .Wyganowski, Drozd-Oe- Jak wiadomo, orgamzacJe zawodowe rozpatrzema. ! ona zamordowana, lub padła ofiara Ja· 

łaagodna zima wplynała na wzrost zachorowań:~1~:;i!it~~:f~~hVi~i~r~~J~ł'::~~ lf męcm młodeJ kobiety, mewątphw1e do· w Łodzi panu1· e· tyfus 'br?USzny i szkarlatyna prowad7:ą do rozwiązania za.ga~ki. . 
-. · l Dmg1 wypadek pozostawiema dziec-

L6cłź, 24 sty·cznia. wygasa, w roku bieżącym wciąż jeszcze rzy są odsepa.iriowani od otoczenia, fob . ka bez opieki miał miejsce w wydziale 
(v) Zima te,goa:oc.zina iest tak ła.igoctna, tli się. Za:chorowani an.a dur brzuszny umieszczani w szpitalach, mies·zkanie 'opieki społecznej Zarządu miejskiego 

że podobnej nie pamiętaiją niemal naj- które zaizwyczaj występują tylko sezo· choa.-e·go, je.go odzież i wszystkie przed- J przy ul. Zawadzkie) 11, gdzie znaleziono 
swsi ludzie. Styczeń był za'W'sze mie· nowo na jesieni, przedłużone zostały mioty używane w chorobie zostają od- j tonącego we Izach 4-letniego chłopca, 
siącem silnych ·mrOtZów, które ttrwały je· tym razem ciepłerni poJ!odami. kazone, zaś domownicy nie moJ!ą stykać ' którego matka pozostawiła na schodach 
szcze do pol;owy lutejlo: Mimo jednak, - P-0ziatem li.cz.nie występują ostatnio się ze zdrowemi dziećmi w szkołach. f wydziału. . ~ -
że mamy iuż a&tatni tydzień stycznia w to.dzi wypadki zachorowania na szkar- Poo}ew~ż t~~eria.tura. powi?trza u· Kiedy chłopczyk uspokoił się nieco 
wciąt jeszcze panują wiosenne pogody. latynę, pit'lzeważnie w szkołach powsz.ech trzymu1e .się. m~1e1. więce1. n~ 1ednako:, zeznał policji, że matka jego nazywa się 

Pisaliśmy swef!•O cmsu o tern, że nych. Ilość z.a·choriowań iest stosunlwwo wym poziomie 1 niema wielkich wahan J Józefa Sowiak i zamieszkuje przy ulicy 
ciepłe pogody zi~ą są wiprawdzie miłe duża, chociaż epidemii · naraizie oibawiać atnmsferyoz.nych, z.ima te)!roczna zao-1 Andrzeja 37 
dla biedaków, nie maiących am.i ciepłe· się nie należy. sa;czędziła nam epidemji grypy, m.iffio, że ' d I . e 
go odzienia an,i opał.u, aiJ.e są na:tomia.st Miejskie wł:aidze sain.H.arne wydały Jl iliość zachoww;ań jest stosunkowo zna· S ~o~ wskaza~fnr a resen; usja 3noy~ 
niezbyt pomyślne dla rolników i ogro- juz odpowiednie za.rządzenia zmierzające czna. klwia k owa b ~ . e.g a ': nJ:~ a ~~st· 
dnik6w. do zmniei-szenia ilości zachorowań. Cho·· k.erun u„ za ie1 r~w· u~rz~·eJ~o Wladze 

Łagodna zima wpływa i6winieź na· · ie rzeczy, na e~ące . o i . 
wzrost zachorowań na chorob zakaźne wszczęły poszuk1wama. 

~=-·~~;;u.;tj,~~~!-~~~~ „Rybacy" nasi są zadowoleni =oo;:;:;:;~ 
0 PARCELE ~ i gorliwie łowią "rybki" z powieści. - W niedzielę podamy Łódź, 24 stycznia. ~ I~ listę nagrodzonych "rybaków" (gr) - Przy zbieau ul. Piotrkowskiej 
0 · · p· k' dł d · · k ł óodz ~ · ; Drugi, oryginalny konkurs ,Expres- pressu". Termin wystania kopert z ku- : .ie.rac iego napa ? zi~ 0. 0 0 • "' ,• · § BUDOWLANE · su" p. t. „Łowimy rybki" wywołał wiei· ponami zostanie podany za kilka dni. 4-ei na.d ra~et? S·c1u n1eu1~wn1ony ... n 
0 1· kie zadowolenie wśród naszyoh „ry· Pomięd'zy tymi „rybakami", którzy dotąd osobn;k~w na po~~aca1ąkych 2i~ 0 ' · baków", dla których, za na)lepszy „po- z.łowią najwięcej rybek rozdzielimy 80 do.ro.u koleJ!o"'. · Leona Khmcza a, 
~ PrZY ul. Krzemlenle<ikle! I : łów", przeznaczyliśmy aż 80 nagród! uagród, a mianowicie: letniego te·c?mka_ d~n.tystycznego, z.am. 

j Retkidskiel do sprzedania. '!' Konkurs ten, tak samo jak poprzedlni, 2 nagrody po 30 złotych~ przy ul. ~ ol?zans~1e1 107 /9 oir:az Her· 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 8 polega na wyszukiwaniu z tekstu po- 6 nagród po 20 złotych, l'Il:ana Zaw1śmewsk1e~o •. 21-let~ie.go ta-

0 Zarząd spadkobierców I. K. 8 wieści „Człowiek szuka sprawiedliwo- 12 nagród po 10 złotych, p~cOib, zam. przy t: ~ledo~:~~lap~o-
~ Poznańskiego, w dni pow- SR ści" wyrazów, czytających się w obyidwie 60 nagród po 5 złotych. 

1 
ku rannymt u . ie .. kie 

0 
rz. • 

0 szednie od 10-12 I od 4 §0 ~trony jedi:akowo ~Lavat, zaraz, oto, ono Przy. łowie_niu „r~bek" należy jod- c~ ; arl(l:;~~k';71a st:::dzc!o' 4 pr·aJy 
0 do 6 popołudniu. 1 t. d.) Takie właśme wyrazy nazywamy nak pamiętać, ze oddzielne słowa jak np. ~łe u d . k' m' t narzę 
0 bk .„ · · · t · i t d • b i;; 1owy, z.a ·ane 1a· te s ępem , • e0000000000000000~ .,ry ami . ze ez, o co, co noc . . me są „ry • d . 

P • Warunki obecnego konkursu są ta- kami" i że streszczenie powieści Jest zie.U. 1 . t nic ś ili 
OZar kie same Jak poprzednio: codziennie na- „stawem", z którego „rybek" łowi.; nie k 'tk stai ~od ~~ dwan hair y Ei'p~e~s" 
Łódź, 24 stycznia leży łowić „rybki" i wypisywać je na wolno„. : ro 0 t1p~ k a k~'~ . Gł 'wnej i 

(gr) - O~oło godziny. 11-ej wieczór specJalnym kuponie, których ogółem bę- Dziś zatem Czytelnicy dokonają. dru~ I {;i;i?' : · stćlJ~~ 0:i~~~1 • r~~chmi~loinym. 
wybuc~ł pozar ~ składzie skór przy dzie dziesię~. . . , giego p~lo~u w obecnym. kor.kursie.. P~dobn na ·ad dokonanp został rze.z 
uhcy L1manowsk1ego 7. Po zakonczemu konkursu dz1esięc W medz1elę podamy listę nagrodzo- om łk Y l · na tn' Y • .,.zi li ~szko 

~a n,tiejsce przybył odd~iał straży kolejnych. kuponów ~zytelnicy w~?żn, _do nych „rybaków" pierwszego konkursu.I ~owrny~ gzikog~~~n:~~. ' · ę P 
ogmoweJ, który mezwloczme przystą- koperty i przyślą Je do redakcJi „f..x· '• , 
pił d? akcji rat?wni7zej~ ~kazało. się, że • • •Lódź, 24 styczni:.t 
o.d pieca za~ahło Się łozko,. zna_Jdujące Wszyscy labrykanct . POdPISZą umowę . (gr) - 1 Wczoraj, w godzinach wle-s1ę. "! sk~a~zie .. Po pótg.odzm_neJ pracy . czorowych napadnięty został i dotkli-
ogten ~m1eJscow1ono. Straty me są zbyt • wie pobity rurką żelazną 30-letni Eugen 
wysokie. w przemyśle pończoszniczym„ - ~on.ter.encja w okręgowej jusz Piwowarski, zam. przy ul. Pelsztyń 

inspekcji pracy i zarządzenie inspektora skiego 19. Jak zdołano ustalić napadu 
RyJ!a, 24 stycznia. ł bł d k • d h b "kó k ó h (PAT) z Kowna donoszą: w ostat- Lódź, 24 stycznia. obecnych do podpłsan a umowy z O· o ona10 wuc oso m · w, z t ryc 

(k). - Jak wiadomo, wypowiedze- roweJ. jeden ujęty został przez polic.ię. 
nich czasach do różnych osób w Litwie nie umowy zbiorowej w przemyśle poń- Przedstawiciele sekcji pończosznl- Napadu dokonano w chwili, gdy Pi-
napływać zaczęły pisma, zawierające u- czoszniczym zostało cofnięte przez sto- czej oświadczyli, że muszą się porozu· wowarski znajdował się w drodze do 
lotkę z treścią słynnego paktu memorja~ warzyszenia fabrykantów J)Od trm wa· mieć w tej sprawie z wszystkimi człon· pracy. łu b. prezydentów i premJerów - nie-
ogłoszonego dotychczas w prasie litew- runkiem, że w ciągu 4-ch miesięcy kami sekcji i że odpowiedzi udzielą w 
skiej. Listy te podpisywane są przez wszyscy przedsiębiorcy podpiszą obo· przyszłym tygodniu. -
„Litewski Narodowy Komitet Działa- wiązującą umowę. Wobec powyższego p. insp. Wyrzy- · 
nia". którego skład i adres nie są podob- w związku z tern na dzie11 w<.:zoraj- kowski naznaczył ponowną konferencję NieS„Cie pomoc 
no władzom litewskim znane. · szy zwołana została w inspekcji pracy na przyszły czwartek, a równocześnie 

Kofa rządowe twierdzą. że po~ n.a-: ko~ferencj:i z .przedsta~icielami s~k~ji wydał pol;cenie sporz,dzania l~sty tych naJ.bledn1·eJ·sz.Ym 
zwą tą kryją się amerykańscy Litwini ponczoszmczeJ przy zw1azku rzerruesl- fabrykantow wyrobow po11czoszni·1 . 
komuniści; zgrupowani koło czasopism ników i drobnych przedsiębiorców, na czycb, którzy dotychczas umowy zbio· . 
„Vilnis" i „Laisve". -:której p. insp. .Wyrzykowski xez}Yał ro.w:ei nie podpisali. ~~-lilJOC<ll>1lfflllnllnl!lll!nlrnllrlllll!lm 
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Podziemnej • ez1oro w Łodzi 
znajdować się będzie na Budach Stokowskich.-Olbrzymi rezerwuar 

zaopatrzy w wodę wszystkich mieszkańców naszego miasta 

Zi ~i1ą i latem wre gorączkowa praca przy wykańcżaniu zbiornika 
~ó~ź, :24 . styczr;.ia. I ni;za.ilero.e od siebie komo.ry, łącznej po- snę zostanie zatopiony. W każdej. z ko-1 wielką mocą bić będzie z rur wo_dociągo: 

,vJ We wschodme1 dzielr;.icy mi·ast~, wierzchni 7.000 metrów kwadratowych. mór znajdują się wyloty rurociągów, wych. Uroczysta ta chwila, która Łodzi 

na t. zv.;. Bu.dach Stokowskich, gdzie 1 Ten podział zbiornika na dwie części które doprowadzać tu będą wodę ze stu zaipewni czystą i świeżą wodę nastąpi 

przed kilku 1eszcze laty obracał swe : pomyślany został w celu umo . .7Jliwienia dzien ru;tezyjskich na Chojnach. Wyloty stosunkowo niedłu,!!o. 

skrzydła wiatrak, wre w cią~u całej zi- ; wydostania z jednej części wody dla I tych rur są tak obszerne, że mogą Po· I Zb' 'k b t - pokr 
t · 150 0 L-tnik' za . 1 d . k , •. ,, . 1 d • 10rm o ecny wys arczy na y 

my wy ęzona praca. r 11"J ow • 1 CJtczyszczenia, wz.g ę me prac onser- i m1esc1c tro1e · u z1. · t bo · od dl cal • 

jętych jest wykańczaniem giJ!antyczneM 

1

. wacyjnych, zbimnika. , przyczem ilość I We wnętrzu zbiocnika · mo,żna wyg od- cLtedz.apoil r~,e . ~anlbl~ na w ę40 at • ceyJ 
rlo zbiomH a na wodę p t · · · d t . d . . , . b' . . . t . , kilk b h t 1 o z1. osc 1e1 o i cz ono na ystę 

d
l'i • lb ~ t '. racy ode1 ~e ~- kwo y zawrur e1 w ru,!!iek1 ;z~sci z iorm- me za opie , a, o szernyc , par ero- metrów sześciennych dziennie. 

ac, a o~iem oczy się ona P. z1emt~. ~ wyst:ir~zy na zaspo 01eme potrzeb . wych budynkow. • . , , • • 

Budy Stokowskie wyglą.da1ą obecrue 1 m1eszkancow. 1 Zarówno schodki, prowadzące do Podziemne Jezioro Lodzi Jest staran.• 

zdałeka, jak z'Y'Vkłe. pagó~ki,, przy~zem I Niez":Ykłe wraż.enie czyni space~ po · wnętma, jak i żelazobetonowe .ko~umny, ni_e ~a~ko~ane i na. powierzchni. pą.· 

uwagę. zwraca .1edyrue zna1du1ący się, na I suchem 1eszcze dme tel!<> t;>lbrzym1e.go potężlłe ściany, :--vs~ystko to zniknie pod gorkow 1!-17 me. ~skazu1e. .na ~· z~ w 

szczycie pro•wizoryczny domek bmra rezerwuaru wodneJ!o, który JUŻ na Wio- wartktem strunueruem wody, który z tern własnie mie1scu zna1du1ą stę zb1or· 

budowy wodociągów. Bacżny obserwa- niki wody. Na szczycie paigórków, wyt· 

tor do.jrzy również niezliczoną. ilość nie- knięte już zostały ścieżki, mieisca na 

w!elkich, wystających z ziemi, ~omin. Pomoc 'ekarska dl:a rodzin ubezpreczonych I lraw?iki. i kwietniki" Ca~ość wyglądać 
kow wentylacYJnych, doprowadza1ących ~ u r . . będzie, Jak zwykły z1elen1ec. 

powietrze do wnętrza zbiornika. Wytę- S • l • Z ł d • "' S h ' z wysokości samolotu nie do~frzeże 
.:.ona praca robofoików toczy sic pod pecia ne załeceme ak a u Ubezp1eczen polecznvc . t k h' 1 t' k 
-. . · . . · . · , . . . . . . się n.awe zaimas1 owanyc wy o ow '0-

ziemią. Do wnętrza zb10~:ruka p[·owadzi I Łodz, 24 styczma. l czas, jeżeli w ciągu tygodma członkowie 1 
m1nków wentylacyjnych 

małe weiście i kamienne schodki. Pię· (k). - Ubezpieczalnia Społeczna w . rod:ziny ubnpiecz.o:nego korzystali naj· , · , , · , . . . 

ciomctrowei wysokości budowla czym Łodzii otrzymab. wczoraj specjalne za- 1 mniej z dwuch porad lekarskich. Jeżeli I R~bot?1cy,. zaitrudmem w zbio,rn~u 
wra,żenie gigantycznej?o kościoła, ze ' lecenie z Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 1 natomi·ast te dwie porady udzielone zo· wykancz~J~ JUZ weW"l.ęt~z.ne urządzen~. 

swemi dwustu żelazo-betonowemi ko- 1

1 

nych, dotyczące zakresu pomocy lekar· 'i stały w różnych tygodniach zaliczają się , Gładz~ sciany, ~ -. ~epia1ą. w~ystk~e 
lumnami, n.a .kt~rych wspierają się ko- skiej dla rodzin ubezpieczonych. • jako jeden tydzień k~lendarzowy. I szczelin~ w mu.r~e, azeby się "".' mch me 

pulaiste sklepienia, od zewnątrz przykry- Dotychczais na tern tle dochodziło do I Po.radą lekarską Jest każda porada ~ro~adził bru~ i vsad, polerul!\• ozy5z· 

te grubą warstwą ziemi. Sciany i podło- poważnych wątpliwości, kończących się ambulatoryjna lub w domu chorego, I cz~ 1 spo~lą?a1ą z du~ą na. sw,01e ~z1~ło! 

ga pokryte są już cegłami, .!!dzieniegdzie często zatargami ubezpieczonych lub! względnie zabieg lekairski, wykonany 

1

'. kto1:e !1~ w~dzu .czv!", ~aze~1e Jak!ef~ 
tylko widać system rowków prowadzą- ich rodzin z Ubezpieczalnią Społeczną. I przy interwencji lekarza. grozne~ 1 taJemmcze1 sw1ątym,. w ktoreJ 

cych do. zbiorników w których osadzać Zakład Ubezpieczeń Społecznych ko-

1 

Okresy leczenia czł"nków rodzin na ~11iomki~ ec?o powttair.za pom11ędzy ko· 

się będzie osad wodny. munikuje, że członkom rodzin ube.z.pie· koloniach leczniczych zaliczane będą do : lumnami kctzde słowo. 

Zbiornik podzielony iest na dwie, czonego przysługuje 13-tygodniowy I 13-u tygodni okresu leczenia, natomiast i 

W ' •A •u " okres leczenie w ciągu roku kalendarzo- 1 pobyt na kolonjach wypoczynkowych i I 
wego, t. j. od 1 stycznia do 31 grudnia. pótkolonjach do tego okresu zaliczany Na propagandę pływactwa 

Dłonie w trybach maszyny danego roku. I nie będzie. ofiar"' 1·e p u w F . . d e 
Tydzień leczenia zalicza się wów- , u WU • • • • p1en1ą i 

Łódź, 24 stycznia. 
(gr) - W dniu wczorajszym padł ofia- K „ • • k• it · d • • Warszawa, 24 stycznia. 

rą nieszczęśliwes!o wypadku przy pracy s1ązD rOSYJS I Zt o z1e1em PUWF przyzna? warszawskiemu 0-
45-letni Józef Mrówczyk (Fabryczna 51,, ~ , " . kręgowemu Urzędowi 1500 zł. na cele 

zatruclpiony ~firmie Karola Eiserta p:rzy Sąd skazał go na 6 mieSiPcy WiPzienia P!Ywackie !' przeznac.zepiem podciągnię-
ul. ŻW11'lti 19. 1 

- - "' . '" c1a w formie zawodmkow zaawansowa-

Mrówczyk, podczas ohsługiwa.nia ma-1 Warszawa, 24 stycznia. Jak ustalono, pochodzi on ze znanej Jnych. Jednocześnie okręgowe urzędy 
~zyny, wkręcił obie dłonie w tryby tak Na dworcu Qtównym w Warszawie rosyjskiej rodziny arystokratycznej. Na we Lwowie i Krakowie otrzymały na te 

nieszczęśliwie, iż odniósł ciężkie rany aresztowano na gorącym uczvnku kra- dworcu Głównym usilował on skraść z ,same cele po 300 zł. 

dłoni i palców. dzieży 1 k' . · p d kiosku „Ruchu" 240 złotych. I Pomoc ta będzie się wyrażać w o-

Na miejsce wypadku przybyła karet- e eganc iego męzczyzne. 0 - Złodzieja osadzono w areszcie. płaceniu przez okręgowe urzędy godzin 

ka pogotowia Czerwonego Krzyża, któ- czas rewizji znaleziono przy nim złotą Dziś stanął on przed sadem grodz- pływania w basenach za zawodników 

rego lekairz, po opatrzeniu poszkodowa- papierośnjcę, złote wieczne oióro oraz kim '.i skazany został na sześć miesięcy lklubów nie posiadających własnych pły-

nego, przewiózł i;!o do ambulaitocjum dokumenty na nazwisko ks. Włodzimie- więzienia. walni. 

siz.pita1a Ubezpieczalni Społecznej. rza Oboleńskiego. 

~ie,;:1tusloll'o ~u~~uńsfta ~•-

~ -r KW IT N °'Ą CE - Q ST Y 
Powieść współczesna 

Krystyna Wi tmanowa opuściła męża i 
zamieszkała ze swym bratem, .Wiljamem 
Zoltanem. 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu­
cił się w wir zabaw i zapoznał fa rdanserkę 
Ewę, z którą zaręcz·ył się. 

Ale stary W itman nie chce słyszeć o 
małżeństwie jego syna z fortancerką 
wszelkiemi sposobami stara się oddzielić 
Ott·Jkara od Ewy. 

Ottokar dostał po-:nieszania zmysłów. 

snął natychmiast. Nie wiedział jak długo 
spal. Rano zbudziło go głośne trzaska­
nie drzwiami i podniesiony gwar głosów. 
Zanim zdążył się ubrać do pokoju jego 
wpadł Witman. 

- Słyszałeś pan? 
- Co? Czy znów się coś stało? 
Przemysłowiec zdenerwowanym kro 

kiem przebiegł pokój. 

tora, usiłował uspokoić wzburzonych 
domowników, 'wmawiając w nich, że 
Wiktorja umarła w 5posób zupełnie na­
turalny. Mimo tego polowa służby Wit­
manów odeszła. Nikt nie chciał narażać 
życia. Zbigniewa nie bylo widać w dal­
szym ciągu. Inspektor zainteresował się 
tern. Nie mówiąc nikomu, udał się do po­
koju Zoltana. Mlodzienic spał twardo z 
głową wciśniętą w podu5zki. Matczak 
obserwował go przez dłuższą chwilę, 
wreszcie chrząknął. Zbigniew zerwał się 

- A! to pan!? 
Inspektor usiadł na krześle. 
- Nie jedzie pan dziś na wykłady? 

wem, w jakim ja studentem politechniki. 
Obydwaj minęliśmy się z powołaniem. 

Lekceważący ton słów tego młodzi­
ka wyprowadził inspektora z równowa­
.11:i. O podobną bezczelność nie posądzał 
tego młodego chłopca. Zerwał się z miej­
sca i dążąc do drzwi rzucił w stronę 
Zol tana: 

- Zobaczymy! 
Po wyjściu Matczaka Zoltan stracił 

humor. Przez długą chwilę siedział na 
łóżku w bezruchu, a jego jasne oczy 
okryty się chmurną powloką głębokiej 
zadumy. 

- Jadę. xxxxm. 
- Przecież już jedenasta. SPOTKANIE 

- Co pan mówi? . . Ewa przez kilkanaście dni napróżno 
- A no ta~ !o. bywa, gdy się ludzie szukała odpowiedniego kupca na swoje 

Zamieszkał wraz z rodziną w starożyt 
nym zamku. Ponieważ w podziemiach 
„straszyło", Witman sprowadził inspektora 
policji, który wszczął dochodzenie. 

Ottokar poznaje już domowników. Insp. 
Matczak, śledząc ,,duchy", wchodzi do 

pustego pokoju Zbigniewa . .-. 

- W nocy nagle zmarła Wiktoria. 
- Kto? 
- Pokojowa mojej synowej. 
Matczak szybko przetarł oku1ary 

kładą spać ? s~1c1e. , . . . j mieszkanie. Nikt nie dawał jej takiej 
Oczy ~b1~1ewa zalsmły gmewme. sumy, jaką należało wziąć za lokal. Na 

. - Pame mspekto~ze,. wyprasz.am so szczęście Wilewski nie narzucał się żo­
b~ podobne zwra~am~ się .do mmt::. Ja- nie. Widząc jej niechęć do siebie, uniósł 

i k1em p~awem wz1ąłes mnie pan za cel się ambicją i postanowił tym razem zu-
f swego sledztwa~ . . pełnie uwolnić Ewę od siebie. 

Wzrok Matczaka przesunął się po nie 
naruszonem łóżku i dłużej zatrzymał się 
na matem biurku, zarzuconem papierami. 

- No tak ... - mruknął cicho. 
Nagle zabłysła w jego mózgu nowa 

myśl. Znów wybieg? do parku. Szybko 
zmierzył przestrzeń dzielącą zamek od 
domu Rymwida. W oknie lśniło to samo 
światło. Inspektor wpatrzył się w nie. 

Bakterjolog siedział w tern samem 
miejscu, z głową opartą na dtoni i przym 
kniętemi oczyma. W twarzy jego wid­
niało głębokie znużenie. Matczak rów­
nież poczuł się zmęczony. Zawrócił i 
udał się prosto na spoczynek. Byto już 
bardzo późno . Na nlebie bladły gwiazdy, 
a księżyc zniknął w pierwszych fragmen 
tach przedświtu. Inspektor zmęczony za-

popatrzył na Witmana. 
- Czy lekarz badał? 
- Tak. Paraliż serca. 
Inspektor zbliżył się do Witmana. Po­

łożył rękę na jego ramieniu i odezwał się 
stanowczym głosem: 

- Zdaje się, że zaczynam wszystko 
rozumieć. Niech mi pan jednak nie za­
daje w tej chwili pytań. Proszę mi zau­
fać. 

Witman przetarł dłonią czoło. 
- Tego już za wiele, panie inspek­

torze. Czy nie mógłbyś mi powiedzieć, 
w jaki sposób umierają na paraliż serca 
ludzie, którzy zawsze byli zupełnie zdro 
wi? 

- Przyczyną jest silny lęk. Tego mo 
że być pan pewien. Proszę nie rozgła­
~zać tej sprawy. Mam n1dzieję, że wkrót 
ce będę mógł wszystko wyświetlić. 

Witman stosując się do rady inspek-

Mat~zak uśm1e~hnął się P.o swoJemu. Gdy teściowa powiedziała mu praw-
- .N1,ech pan .się ~spok01, ko~hany dę, gniewnie pobiegł na spotkanie Ewy, 

mł~dz1~n~ze. Moze ?1ÓJ c~l wy.da się pa- · wracającej z pracy. 
nu JaśmeJszy, gdy cr powiem, ze w nocy - Dziwię się że postępujesz w po­
nagJe zmarła Wiktorja. Akurat dzisiej- dobny sposób! _: zawołał. Czy sądzisz, 
szeJ n?c~„. . . że zamierzam prześladować cię? Ow-

Zb1gmew usiadł na łózku. szem, sam odejdę. Nie będę dłużej narzu-
. - J_a~a szkoda - odparł z praw- cać się. Znajdzie się taka kobieta. która 

dziw~ za}em. potrafi odnosić się do mnie inaczej, niż 
W1ktor~a. ł?Y~a bard~o dobrą dziew- ty. . . . . 

czyną. Cóz 1e1 się stało· - Nie rozumiem o co c1 chodzi, 
- Właśnie o to samo chiałem pana - Rozumiesz doskonale. Twoja mat 

zapytać. ka powiedziała mi, że poszukujesz kup-
- Mnie? . ca na mieszkanie. a sama chcesz wypro-

- Niech pan nie udaje, panie Zoltan. wadzić się gdzieindziej. 
Zbigniew dopieru teraz zrozumiał in- - Więc co z tego? 

t~nc_ję Ma.tczaka. Roześmiał się swobod- . Spokój Ewy otrzeźwił go. Zawstydził 
me 1 rzucił pewnym głosem. się swego uniesienia. 

- Radbym panu powiedzieć, że je­
steś w takim ~amym stopniu detekty- (Ciąg dalszy jutr~), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI z obławy. Ale spokój nie przy,chodzi, złe prze-
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- Tak mu,· zresztą, doradziła również czucia mącą radość z odniesionego ZWY-aych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja-

nem Rogoszem doszło do gwałtownej sC'.eny w owa kobieta, żona komendanta ·poste- cięstwa nad zniena.widzonym wrogiem. ~ 
gabinecie ,dyrektorskim. Rogosz został wyda- runku, bo innego wYjścia nie było. W pewnej chwili rozlega się znowu szept ~~iinj~I,'\'\\ ~ . ..:_ !!!•< 
tony z pracy za to, że ujął się krz-ywc1 -· ·olicz· Więc ·Żelaziak wsiadł znowu na rannego: \..~ "'""' ...,.-./ 
kowanej przez dyrektora tCJbotnicy, -.....~,d" 

Nazaju.trz wczesnym rankiem przed faoryką WÓZ, który ruszyt po chwili W powrot- · - Wody!...· ,,-:::::::::::::-~. ~ 
Krausera .jakaś przechodząca kobieta D-~knęła ną drogę. . - Dam ci ja wody„, - mruczy że- ~ ~, 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za- Jazda · dluży;fa się bardzo. tembar- laziak nienawistnie. ---=- c..-

mordowanyxn rożpoznano Alfreda Krausera d . . . k . 1 ,.1_, Szturohn<>ł Nawrotka. Pogada z nim, szni'e IJOdąz'yla s'rodki'em szos·y na i'ego Jan Rogosz został aresztowan.y a w dwa mie- z1eJ, ze zmęczona SZ a1:nna eiuiwO po- "' 
siące później stnnął_ prz_ed sądem, który skazał go włóiczyła .nogami.. ' . . to będzie jakoś raźniej. spotkanie. , 
na 15 laf więzienia za zamordowanie Krausera. Rogosz budzif się z omdlenia H~śzcże ' _._. Te, czego tak chrapiesz? Je_dnej - Magda? - mruknął Żelaziak. 

Rogąsz ucieka z więzienia na dwa tygodnie kilka razy, błagając spieczonemi warga- nocy nie możesz wytrzymać bez łózka? Nie odpowiedziała, idąc teraz obok 
:i~~~k!~~::1i~:1ic~J!~skt~~~ia mT~i !d:jeW:i:wfć~ mi o łyk orzeźwiającej wody, obojętny · ~ Co? Co? „ - Nawrotek przeciera· wozu w milczeniu. . 
kto był .mordercą ~ausera, ale nie dowiedział jednak na je.go cierpienia Żelażiak ćmił zaspane oczy i rozcią1ga leniwie ramio- - To wyście byli w Otrębicach? -
się tego. bo Walczak. chory na gruźlicę skonał, najspokojniej papierosa i nie odż.ywał · na. - Co powiadasz?.„ zapytała po chwili. 
nie zdążywszy zdn1dzić taieuui.icy. · · l N , . b t · d b • na _ A byli's'my ... _ odp.art Nawrotek. Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- się _am s1owem. - ie spiJ, o o me o rze ·spac 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- Nawrotek i Łuba chrapali w najlep- mrozie... Chcesz papierosa?... No, za- J - Odzie tamten? Zostawiliście go 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze sze, uśpieni monotorinem skrzY!Pieniem pal nie ziewaj, jak stara baba ... Zapom- na posterunku? ... 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- osi. Nie potrafił ich nawet zbudzić po- nij '0 spaniu tej nocy ... Oka nie zmruży- - O „pańskiego pieska" ci chodzi? 
iem Łubkowskim. ryiwisty wiatr„ który zerwał się od pół- my„. , - zachichotał złośliwie Żelaziak - Po-

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy · t..n d · N Zrębski, ·staje się przypadkowo właścicielem lis- nocneJ strony, niosą~ z SOuq · tumany · - N~by dlaczego? - ' ziwi się a- patrz, leży tu. 
tów Walczaka, . z których dowiaduie .się, że śnieżnego pyłu. · wrotek. Bez słowa przegięła się przez boczną 
Krauser nie . został zamordowany. Po „śmierci~ Podniósłszy kołnierz burki. wtuliw:. _ Dlaczego? Bo będziemy musieli deskę wozu i poruszyła poomacku ręką. 
swej odebrał p i eniądze, zmienił nazwiskJ na szy ręce w kieszenie, Żelaziak pogrążył 

1 

pilnować tego gagatka ... -- Mówiąc to, Wargi jei zatrzepotały w ledwo dosły-
Werner i założył nową fabrykę. . się w zadumie. Był zł_y spow_ odu nie- ?elazi'ak wskazał ręką na Rogosza. - szalnym szepcie, gdy dotknęła rozpalo-Zrębski szantażuie Wernera, fJ 

Rogosz zawiera przypadkowo · z.najomość z u~anej wy:pra"'.y do Otręb~c, był z!y, że Do rana będziemy musieli przy nim ka- n ego czoła Rogosza. Potem podniosła 
frną Szigetti, znaną tancerką, dzięki której me udało mu się ostatecznie przyp1eczę- raulić aż policjanci wrócą z obławy .. „ głowę i wlepiła oczy w twarz Nawrot­
otrzymal dobrą p-0sadę . . Traci jednak pracę, tować porażki swego wroga. Tak prag- Myślę, że najlepiej będzie zawi€!źć go ' ka. Przemówiła: 
gdyż po~ądzono go niesłusznie o. kra?zież.. j nął ujrzeć scenę zakuwania Roiosza w do Łuby.„ - Czemuście go tam nie zostawili? 

Obcuiąc z .Erną, Rogosz dow1edzrnl się o k 'd t · N · d ''k ? istnieniu kapitana frankensteina, znanego awan- I ~ł ~ny, a. U - me„. . arazie. oc_z~- - To chcesz, żebyśmy we WOJ ę Dlaczego wracacie· „. 
turnika któ~y szantażował tancerkę a następnie w1scie, bo Jutro z samego rana. pohcJa baczyli na niego? Sam też dasz sobie -:- Nie bój się o to„. - odpowiedział 
Werne;ówą, kt6ra okradła swego męża i uciekła sarria przy1będzie do Kurkowa po „pod- radę„.. jej Zelaziak - Odstawimy go na policję 
od nie~o. „ . . . . palacza" i to, co się miało dzisiaj stać i _Jeszcze czego? .. „ To ja mam robić z samego rana.„ Należy mu się, żeby 

„Dm-t-)Jra nakazuie Rofioszow_i, aby wróci tak się stanie ale Żelaziakowi brak ci er- "'Szystko dla was, a wy spokoTriie do zgnił w więzieniu, no nie, Magda? .„ do swej żony, a gdy Jan me chciał o tern sly . , . • · · - " 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony pl!wosc1.. . . · .- · chałupy?„. Zgnije, zgnije!... 
nożem w plecy. Rannego zab ; erają do szpit1la (. ~ ~eh, zeby to Już. rta _ "1Ynfast. zeby - e to śmiech, żeby aż dwóch pil- Usta Magdy poruszyły ~ię. bez- _ *' 
Przy l6żktt. i ego. i;zu~~ W[kta, która nie wie, i nie_ trze~a było ~~eJ<.a5;·.\ Zfl~adnic~o, n~~ no wał o cbłoiją:, co to ledwo zipie. Boisz ,

1 

dźwięcznie. Nawrotek zagadną1: · "' 
że R.ogi)sz 1est. ieJ · ~1ciem„. . . ' . 'I Wa.i-to się denerwowac o :falóe głupstwo: · się,· że oil uCieknie ?.:.'"Pomo]emtt wys tar - Czego się wleczesz przy wozie?„, ,,. ~ , 

Rog0sz_ opuścił szpital. Spotykając się z Wi.k- 1 k'lk d · k' · N' tą dochodzi do wniosku że kocha się ona w i a go zm ocze iwania„. ie warto.„ czy jak ·go Łuba ułoży w jakiejś szo- Siadaj, zmieścisz się?„. A dokąd ty? Bo 
ni:U, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera- Tylko.„ Wzrok „zwycięzcy" biegnie ku pie 'i tyle„ . . A my możemy wyspać się wyglądało, jakbyś szła do Sochaczewa ... 
tony tem odkryciem wyjeżdża. skręlJ)owanemu sznurami Rogoszowi. spokojnie„. No nie, Żelaziak?„. Na pociąg może?„ 

P.~ przybyciu do zapadłej w~i ~ Kurkowa Jest nieco jaśniej bo wiatr rozpędził . _ Ni'e, .. To J·est za powaz· na sprawa, Potrz. ąsnęła przecząco głową: 
dostaie tam pracę w tartaku dziedzica Nugata h I ,.1. • ' . d 'kł d Zrębski prosi Wernera, aby odwiedzjł jego I c mury„. Oui papierosa pa a m Y 0 - my jesteśmy za niego odpowiedzialni„„ - Nie„. . 
salopy_· · Przemysłowiec p~zyszedł z Maksiem, I blask na twarz lezącego„. Czy ty wiesz, że w ra:oie czego nasby - Do Otręb~c?.„ . 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- Widać dokładnie stężałe w bólu ry- się policja czepiała?.„ że niby daliśmy - Do Otrębie, do Otrębie ona szla.„ 
styMWakal~zaka. d 1 z b k" g 1 b l sy, rozchylone, nabrzmiałe krwią waFgi, zwi'ać przestępcy· .... · - w. trącił Żelaziak .ze zlośh.·wum uśmie-s10 zamor owa rę s 1e o za rawszy ·1 k Ó h · ł · · ' · · .r 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - '. t re c wy~aJą apczywie mrozne ~ov.:1~ - A ty się furt boisz, że on ucieknie szk1em - do Otrębi ~ ~zła, zeby 1!-a ~ła-

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby trze, dr·gaJące bez przerwy- pow1eki 1 ....:.... obruszył się Nawrotek. _ Popatrz s~e oc,~y prz~kon~ć się, ~zy „panski~go 
wyświeU.ić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- czarny skrzep krwi na czole. . . na niego i stuknij się w głowę... Mo- pieska w kaJd~nki zakuh„. Myślała, .Jak 
~;gkr~;c~~ł~a~w~~ł f~~3!!~~ tK;:~s:!:~cau~!~: Ręce są ~iewid?cz~e'. ibo związane na żliwe to? Nawet sznury zdeJmiesz, to i wy wszyscy, ze to porządny człowiek, 
niło to · na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Pesta- plecach, nogi są rowmez omotane sznu- i tak kroku nie da bo krwi z niego po- no i to ... Prawda, Magda?.„ . 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca rami. Nieoh/byi się taki próbował poru.: szlo, ho, ho„. Nie' bój się, on nie ucie- Puści'la te s_zydercze słowa mimo 
z kajdan. · . szyć - niemożliwe dziecko dałoby mu knie... uszu. Oparta Jednem ramieniem o de-

Obli\.~aniec znikł Jednak w taJemniczy spo nawet radę... • . - Nic niewiadomo.„ - pokiwał ŻrJ-- skę wozu, szła teraz z opuszczoną nisko 
sóbDo Kurkowa przyjeidża Erna Szigetti, była . ~1imo. to jedna~ Żela~iak ·odczuwa laziak głową, poczem P'O krótkim namy- głową. ' Drgnęła, usłyszawszy jęk ran-
przyiaciólka Rogosza. Wybiera się ·~na z Ja- Jakis dziwny, niewytłumaczony · lęk śle dodał: _ Nie chcesz się poświęcić n ego. _ 
nem do „czarciego dworu", gdzie Rogosz uj- przeid tym człowiekiem, leżącym riieru- dfa wspólnego dobra, to i nie trzeba... - Czego w~ go ta~ męczycie? -
rzal na .ś~ianie . fotografię obląkanego st!lrca z chomo na dnie wozu, ięk, który staje się szępn ł ł t O ded~~ac1ą: „K·Jchanemu bratu, Józefowi, Wa- coraz większy. Powiem Łubie, że on ze mną przypilnuje cf\\ ę .a za amUJącym się g osem. - n 
!ery · · C ,.,,11.. t b ł b . , , . t „pańskiego Jlieska".„. Ja, widzisz, jestem le wo zywy.... . . . . . 

Maczuga namawia Rogosza do wyjazdu z zy:nuy o ' Y a 01azn meczys ego obowiązkov/Y: choćbym konał ze zmę- - Nic m~ me bę~z1e!... W1ęks~.a. on 
Kurkowa, ale Jan nie chce się na t:> zgodzić. sumienia przed olbezwładnioną prawdą? czenia, to nie będę się wymigiwał od ~am wszystkim zrob~ł krzywdę, mz my 

Do ka!cz:ny zwalila. się ku~a robotników Nie, bo Żelaziak jest przekonany, że rze- N k ól Jemu odezwał s ż 1 · k k~rkows.k1ch. Jeden ~- mch, Koc10tkowsk1, opo- komy Łubkowski podpalił tartak. przez roboty„. o i jeszcze, jak jest ta a og - · ·. :·· - . . ię znowu e azm : 
w1ada, ze słyszał, 1z Nugat chce podpalić m"'Śl mu n·e przeszło by to mogla być na sprawa, jak ta na ten przykład.„. Litu1esz się na? mm, Magda~ . Żal c1 
tartak. .Y i ' Trzeba umieć się poświęcać, Nawrotek! go? A on przecie tartak podpalił 1 nędzę 

Na spacerującego w lesie Rogosza napadł fatalna pomyłka„. _ Jiii tam, gdzie ty się poświęcasz„. na cały Kur~ów sprowadzH„. . . 
w nocy Oszalały brat Nugata i zranił go w gło- Więc jaka jest przy,czyna tego stra- - Klamiesz!... - rzekła z dziwną 
wę. R(>gosz ~łą~2'.i po. c!ei;nnym lesie. nie mo- chu, który przy~rawia go o przyśpieszo- Jckby ~o. b~ła ogólna sprawa~ tohyć tyle mocą - On tartaku nie podpalił... 
gąc znaleź~ .iak1eiś śc1ezk1. . . ne bicie serca?„. żelaziak szuka w so-i kolo. ~ieJ me lataL. Ty~ko, z~ ty masz _Dobra sobie!„. Na gorącym uczyn 

Po d!ug1e1 tułaczce wydostał się nareszcie b' t . 1 · · • • _ sw61 zal .do Łubkowskrego, więc.„. 
z lasu, i zapukał do chału.py Janaszka, w któ- i~ eJ 1PrzyCZY'TIY. a e me moze ~ zna j St 1 b 1 · ł ż 1 · k ku go zlapali, jak ogień podkładał, a ona 
rej pełnił dyżur tei nocy Nawrotek· lezć... . - u ~ę ę. - wrz~sną e ~zia mówi, że to nie on zrobił ... Owa, jaka 

w kilka minut po iego odejściu wy~uchł po- Na wszelkie sposoby usiłuje zdobyć łt1k. głośno, ze aż Łuba się obi:~ził. - mądra;.„ A skąd ty wiesz, że nie od pod-
żar tartaku. M ieszkańcy Kurkowa gonią Rogo- się na spokój iprzekonywa siebie w du- Jakiem prawem posądzasz ty mme o ta- 1 t? 
$Za. w p~zekonaniu, ż.e !J on pbodpa

1
]il ~k· 1 chu. ' kie rzeczy?„. Czy mało jeszcze zrobi- pa~ Bo wiem!... _ mru'~nęla ch.murni·e 

Do1Padh go na szosie i po!ur owa i. a- . O . . . , 'dl . b Jem dla was? Czy mało 1\ t 
wlanego wiezie żelazill!k i Nawrotek na posteru- . - n JUZ megrozny a ~me. o na . ·:· . . - To wyście go tak wrobili„. Wy, źli 
n~kżpoli~~ -wdi°trębjcj,~~·ł . . 

1 
kilka dobrych latek powędrUJe za kra~- bVr.wał nagle 1 pochyhłds11ę naprzód, ludzie!... 

elaz1 ' ugo o tJa się, zamm mu o wo- ki... Phi, mam stę też czego bać„. Nie \V l]aJąc oczy w mroczną a . - Mądra się znalazła!... - wzruszy,l 
rzono. ma już teraz-Takiej siły ludzkiej, coby - Czego się tak gapisz? - zapytał Nawrot.ek ramionami_ Myśmy go zno-

W progu stanęła jaka·ś kobieta z lam postav.:-iła. „pa~s~iego oies~a" na · 1!ogi... Nawrotek. . . . wu wrobHi„„ 
pą nafto"wą w ręce i, usłyszawszy, 0 co Spfawieicl1hwośc Jest po moJej strome, ot . - Ktoś idzie w naszą stronę, wi-
chodzi, zakomunikowała Żelaziakowi, co„.. dz1sz? ,Kto to może być?„„ 
że nikogo na posterunku niema.JJ19 ko- Rozdział •25 
menda powiatowa zarządziła obtawę na ~ • · • 
jakiego~ groźnego ba~dytę, który mie- 01· "IDDIC~O deCIJ•JO 
szka az nad Menem 1 komenda!llt wra:z ._. 
z dwoma posterunkowymi biorą w niej 
udział. Niema już ich od południa i nie 
należy spodziewać się ich powrotu przed 
ranem. 

Co robić? Żelaziak stropił się po-
ważnie. 

Przez dłuższy czas spoglądał przed 
siebie w milczeniu. Wreszcie Żelaziak, 
który miał . doskonały wzrok, zawoła!: 

- Jakaś baba„ .. Ciekawe„. 
- Widzę, że cosik się rusza na szo-

sie, ale chłop, czy baba, za slabe mam 
oczy, żeby to widzieć.„ Baba mówisz( 
Coby taka sama robHa tu po nocy„.! 

to Magda ... 
- Ta od Maczugi?„. 
- Tak.„ A może to Anna, żona Ga-

lasa?„. ..__ 
Wóz zrównał się po chwili z owym 

samotnym cieniem. Była to rzeczywi­
ście Magda. Otulona w chustę, masze­
rowała: równym krokiem w stronę Otrę 

(Dalszv ciąg jutro) 

Drugi konkurs „Expressu" 
p.t. „t.owimy wszyscy rybki I" 

Hupon 2 

Po pewnym namyśle postanowił wró 
cić do Kurkowa i tam, w jakiejś stodo­
ie, czy szopie, przetrzymać „podpala­
cza" aż do przybycia policji o.kębk.kiej 

Żelaziak mruknął: · 
_, ~ ~rai. -~ 01i się :wi.dzi. ze 

I o bic .. Na widok wozu zatrzymała się, po- Ogółem rybek: 
czem ,___ po pewnym wahaniu - śpie- ._•••••••••••••rl 

~1::;„ 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek, o godz. 8.30 wiecz. premjera 

najnowszej komedji Bus Feketego „Trafika pa· 
ni generałowej". Dekoracje B. Kudewicza. Re· 
żyserja dr. J. Bujańskiego. 

W sobotę i w niedzielę wiecz. powiórzenie 
„Trafiki pani generałowej", 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. &pecjalne 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. Dana 
będzie arcywesoła komedja Moliera „Poskro· 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNI! 
(Ogrodowa 18) 

W piątek o godzinie 8.15 wiecz. przedsta· 
wienie karnawałowego montażu śpiewu, tańca i 
humoru p. t. „Co chcesz - to masz", 

W sobotę o godz. 8.15 premjera komedii 
muzycznej w 3-ch aktach Mariana Hemara p. t. 
„Muzyka na uli~y· . 

W niedzielę o godzinie 4.15 po poł. 8.15 
wieczorem „MuzY'ka na ulicy''. 

DOM LUDOWY - Rzgowska St. 
W niedzielę o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wie· 

czorem dwa przedstawienia (prernjera) feno~e­
nalnej komedji w 3-ch aktach St. Kiedrzyńsk1e· 
go p. t. „Kobiela i jej tyran", 

24.1 U!lft~ 19a6 
H 24 

Hallo! 'lu rodjo ! Wypadki 1 zdarzenia 
Łódź, 24 stycznia. 

PROGRAM ROZGŁOśNI ŁODZKIEJ 20.00-22.301 Koncert Symfoniczny w wykona- (gr) - W domu pr.zy ul. Lima.now• 
POLSKIEGO RADJA. niu otildestry P. R. pod dyr. Grz~orza Fi· ł · · · '>8 letni 

P' ATEK, dnia 24-.to stycznia. lb d . ł "~-' • -•· 11 skiego 19 targną Mę na zyc1e " • ~ 6 te er~a, z u z1a em ,;,unana .ri..&enaz o- , k ki „ • 
6.30-6.33: Pieśd „Kiedy ranne wstaj" zo· fortepian. Słowo wetępne wygłoai A. a· Eui1enjuaz Rożru.a ows 1 wypi1a1ąc spo-

rze. 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- klakiewicz. W przerwie koncertu około rą dozę kwaJSU solnego. 
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.50: Muzyka (płyty), godz. 20.50: Dziennik wieczorny oraz Obraz· Domownicy znaleź;li despera:ta w sita• 
W. przerwie około godz. 7.20 Dziennik poran• ki z Polski współczesnej. • łuk ' 
ny. 7.50-7.55: Odczyt. programu na dzieli ble· 22.30-22.45: Skrzvnka techniczna - wygło1i nie bardzo groźnym 1 po prZiep ain!u 
żący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8 00-8.10: red. Wacław Frenkiel. mu żołądlM przez lekarza pogotow~a 
Audycja dla. s~ół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57- 22.45-23.30: Muzyka tanecma z kawiarni Cafe· mi~l?igo, pr!Ze'Wlieziono go do szipl-
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra- C!Ulb. W przerwie o ~odz. 23.00-23.05: tala w Raidog01SZc.zU. Stain Roroiakow· 

kowa. 12.03-12.15: Dziennik południowy. Wiadomości meteorologiczne dla !4'1tlugi po• b p 
12.15-12.40· Audycja dla szkół: (dla dzieci słar- wietrznej. skiego jest nadail nie ezpieczny. rzy· 
s_~ch) - „Przeleciał ptosek bez ciemny lasek''. czyną despe.r-ackieg.o kroku była nę· 
(Węwrówika po ziemi kur,piowskiej). 12.40-13.25 AUDYCJE ZAGRANICZNE. dZ'a. 
Jan Brahms: - Koncert skrzypcowy D-dur Godz, 18.00 KOENIGSWUST.1 Muzyka norwe• ** 
op. 77, w wykonaniu Józefa Szigeti'ego (płyty). ska. - LIPSK: Kalejdoskop muzyczny. - '* . l . ł 
13.25-13.30: Chwilka gogpodarstwa domowego. PARIS P.T.T„ Koncert ork~18.15 ANGLJA W fabryce pr.zy ul. Andrzeja 21 u eg, 
13.30-13.35: Z ryn:ku pracy. 13.35-14.30: Dro· (Nat. Progr.): • M~yka tan. - 18.45 MO· wczoraj wypadllwwi przy pracy 21-letni 
biazlki muzyczne (pl.). H.30-15.12: Przerwa. SKWA (WCSPS): Utwory Beethovevna. farbiarz, Brunon Walter, 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. Godz. 19.15 WIEDER: „Niziny" op. d'Alberta. - dł ok- ..1_ ,_. • 

15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 19.30 BRUKSELA (franc.): Koncert chopł· iWaJter wsze na wys ą CllfCilotnę 1 

15.20-15.30: Prze~ląd giełdowy warszawski. nowski. - 19.45 M. OSTRAWA1 Koncert nagle, straciwszy równowagę, runął na 
15.30-16.00: M. Fogg w swoim repertuarze. radjoorkiestry. ziemię. Zaiwezwalnio lekax.z.a pogotowia 
16.00-16.15: Pogadanka dla chorych w opnco· Godz. 20.00 LENINGRAD= Koncert aymfonlcz• miei'skiei<o, któ"" stwierdził, że poszk.o-

waniu ks. k~elana M. Rękasa (ze Lwowa). nr. - 20.05 RYGA: Kontert symf. - 20.10 & ~ 1 d , 
16.15-16.45: Koncert Or«ciestry Tadeusza Sere- KROLEWJEC: Septet Bełhovena.-FRANK· dowany odniósł zł\amrunie ptrze ramie• 

dydski4'1to (ze Lwowa). FURT1 Koncert popularny. - BERLIN: „Au· nia leweigo oiraiz pot.łuc:oonie nosa. . 
16.45-17.00: „Chwilka pytań" - pogadanka dla rora'' - opera Hoffmana. - 20.10 MONACH· Farbiairz odwieziony zost.a.ł na kur.a.-

dzieci słar~~ych w oprac. W. Frenkla. JUM: ,,Piękna Galatea" - operetka Suppe· 1 • p M ś 'ck' i< 
17.00-17.15: „w, pracowni archiwalnej" - . re· l!o. - 20.50 BUKARESZT: Koncert radfoork. cję do s~taJ a llIIl. il'elZ. O Cl 1e50. . 

portaż z Archiwum Akt Dawnych - dyr. Godz. 21.00 KOENIGS.1 Ulubione uwertury - ,*** _ 
K. Konmikieg,, MEDJOLAN1 Koncert aymf. - SOTTENS: Na ~licy Wólczańskiej na'. 175 pdKą· 

17.15-17.20: Minuta poezji: Wiersze niedruko- Koncert radfoork.· - 21.10 MONACHJUM1 oiany został przez psa 32-letni, Be!nar. d. 
wane Adolfa Sowińskie.go. Sonata Waldsteinowska Beethovena. - 21.30 ul W l · k 

17.20-17.50: Muzyika wokalna (płyty}. WIEŻA EIFFLA: Muzyka kameralna. Brzeradz~ zam. ~zy · O czans lCJ 
24 STYCZNIA 193S r. 17.50-18.00: Poradnilk sportowy. Godz. 22.00 SZTOKHOLM: Muzyka lekka. nr. 179. 

Przedpołudnie dzisiejsze przy•1iesie różne za- 18.00-18.30: Koncert muzyki francu&kiej (pł.). "22.05 LUKSEMBURG: . Koncert galowy. Brzeraidzki odniósł tal{ oolesną i głę· 
wikłania i przykrości. Już kolo godz. 7-ei dzia· 18.30-18.40: Pogadanka aktualna Jana Goliń- 22.50 KOLONJA: Muzyka współczesna. - boką ranę, że musiano wezwać pomocy 
łają krytyczne WPIYWY dla ruchu i komunikacji skiego p. t. „Celowość w organizacji jaiko MONACHJUM: Muzyka atn. - 22.35 WIE- ,__ k n -J. , C ,( 
i Istnieje niebezpieczeństwo wypadków i kata- warunek powodzenia zakładane.go sklepu", DEN: .Koncert rozrywkowy. leKoa'l"tS iej. I!" og,uuow1e zerwonee.O 
strof. Między godz. 8.mą a godz. ll-tą Jie na- 18.40-18.45: O wazystkiem połroszku. Godz, 23.00 HAMBURG1 Z opereełek ł filmów. Kr,zyia n'a~ożył·o naTaizie opaitrunek, a 
leży rozpoczynać nic nowego, ani wdawać się 18.45-19.10: Koncert wokalny (płyty). KOPENHAGA: Muzyka tan. - BUKARESZT dalszemu leczeniu poddany zostanie w 
w spekulacje. Południe zapow ada się lepie! 1 19.10-19.20: Zapowiedt progr. na dziel\ nast. Koncert nocny. - 23.10 BRUKSELA (flam.): a.mbulalo,,..;Ullll ~tada im. P.rez. Mo§cic· 
przyniesie miłe przeżycia i niespodzianki w 19.20-19.35 Koncert reklamowy. Muzyka kameralna. - 23.30 ANGLJA (Reg. ~ 1 

związku z miłością. Od godz. 13-ej do godz. 19.35-19.40 Łódzkie wiadomości sportowe. Progr.): Muzyka tan, - RADIO • PARIS: kiego. •• 
16-ei dobrze jest rozpoczynać budowę dcl'.llu lub 19.40-19.50 Wiadomości sportowe ogólne. Koncert nocny. • 
fabryki i zawierać znajomoś:i z osobami pici 19.50-20.00: Biuro Studjów rozmawia ze du· Godz. 24.00 SZTUTGARTs ltoncert nocny. Pmie"d bralmą 'domu przy ul. Pomot~ 
odmiennej. Podczas następnych godzin da się chaczami P. R. skiej 84 pośliz~ęla się i upadła na brul< 
zaznaczyć pewien niepokój i zdenerwowanie. L k t h d r uli 61 1 · A-hl • Cze-'"· 
Należy wtedy unikać osób, nie zasługujących na o a orzy nowyc omo w .czny ·etnta ·.l"'~onJ8 ,_, 
nasze zaufanie i nie rozpoczynać nic nowego. zam. w tvmże domu. 
Kolo godz. 19-ej nastąpi zaint!resowanle nauką Lekairz pogoitowia CzetTWooe.go Kirlzy· 
kuietu~:~ ~~~Jz~~i;o;~~~~zff,~~~· t~;~~~ifne; proszą o obniikę czynszu. - Memorjal związku do władz ża skonsta.~01Wał złamanie prk~ego 
obrót wezmą sprawy sercowe. Następny okres Łódź, 24 sty<:znia. l wycli. przedramienia. . Poszkoclow~ą s iero-
do północy zapowiada si~ gorze1 i we wsz.Y~t- (v) Deka-et o obniżce komornego w Lokaitorzy proszą, ażeby obniżka ~ano d~ ośrodka .z~amań S:lJPlłiala Ubez-
klch ~prawac~ należy działać ba~dzo _ostr?zme. strurych domach wywołał liczne żale lo- czynszu obliczoina była w tym samym p1eczailn1 Społeczne]. 

Dziecko dziś urodzone - a 11b1tne, rntehgent- k , • kał h d h I k !-~- • b ł d I 
ne, nadaje się na stanowiska k i erujące posiadą I atorow, .zanue~z yc w omac DO· st?'8un. ~· w J'Wll.Lm zastosowana Y a 0 j KONKURS WALCA ANGIELSKIEGO 
smak artystyczny, dąży do zdobycia rslawy, nie !Wfch, nadbudowkach, przybudówkach m1eszk·an w domach sta.rych, z tą Jednak w TABARINIE". 
posiada pociągu do małżeństwa, !Jrak wytrwało- j t. d., których nie doityczy dobrodziej· różnicą, że obniżka liczyłaby się odi Olbrzymie po,.;~dzenie konkursu tanga, kf6-" 
ścl w pracy. stw.o dekretu o obniżce czyn52u, mimo, kwoty komornego, płacone~ w Jistopa- rv odbył się w ubiegłą sobołę w „Taba;inie", 

że niejednokrotnie są oni tak samo do· dzie 1935 roku. skłoniło dyrekcję tego lokalu do urzą.dzenia no• 

LEKARZ·DENTYST A 

F.Kopciowska 
Przyjmuje od 9-3-ef. 

GDA~SKA 37, tel. 232-53 
od 4 - 7-el w Lecznicy, 

P10TRKOWSKA 294. tel. 122-8!>. 
00000000000~~~~~~~ 

Or. med. 
POWROCIŁ 

specjalista ..:hor(lb wcneryczuycli, skót 
nych I s~ksualnycb 

CEGIELl'tlAl"tA 15 Telefon 149-07. 
Przyjmuje od 8-11 i od 4-8 wlecz 
W niedziele 1 ~więta ort 9-1 oo ooł. 

tk • • d k • · ń ·-1- J-L t M • ł • ł ·t· ł wego konkursu tanecznego tym razem konkur-
ruęc1 r~e u CJ~ uposaze , ]CUK O!l{a o· emor1a .po.wy~zy wys any , zos a &u walca angielskiel!o. ' 

rzy, za.-nues.zkaH w doonaich sfarych. na ręce premiera mmłstrów, mwstra o- Konkurs ten odbędzie się jutro, t. f. w so-
Lo.kaiforzy nowych domów, za po- pieki społecznej i ministra finansów. botę, na fajfie od godz 5-ej do 8-ej. Za bai· 

średnictwem stowail'lzyszenta Jokiato.rów, ładniej odtańczony walc an!!ielski przyznane ę-
ł · l' 'ał d władz t l h •BJ••••••••••••••11••••••••.t•••••B dą cztery cenne nagrody. Jury wybrane zosta· z ozy 1 memor1 . o cen rany~ n„ spo§ród publiczności i dyrekcji lokalu. . 

z prośbą o wydanie d~krełu W sprawie Niezależnie od konkursu walca angielskiego 

obniżenia komornego w domach no- rn nulownry arf "ff Ytlnn BJ w sobotę na fajf'e odbędą się normalne wystę-

~ r rę~znef rob~~y ~ ~ ::ł.a~z1i:1~~~· ;:g~!::a:i~r~;y0cz!~:. 5~1~~~ 
Dy:i:ury aplek ~ ~ czorem dancing. 

Nocy dzisiejszej dyturują następujące apteki: ~j LILI HIRSZMAN Publiczność spędzi czas na oglądaniu do-
S:i:. Jankielewicza - Stary Rynek 9, L. Steckela ~ · d J f skonałego programu artystycznego, w którYD! 
- Limanowskiego 37 B. Głuchowskiego - Na· BI An rze a Nt 27, ront BJ udział biorą Varia ŁaSJka. duet rnulatów Kent l 

rtitowicza 6, St. Hamburga i S-ki - Główna 50, ~1: Tel. 1'3-21 Cl Maxya, Suzy D'Ewy i Mira Mill oraż na ta~-
L. Pawłowskiego - Piotrkowska 307, A. Pio· ~.:\: ~ cach, do których przygrywa doborowa oraie-
trow&kiego - Pomorska 91. •••H•••11m••••••••••••••••••• stra Weinrota. 

DZIS I DNi NASTĘPNYCH! Najweselsza I najpieknleJsza komedJa wiedeńska prod. austrJacklel p, t. 

„To lubią mężczyźni'' 
W rol. gl.: SZliKE SZAKALI, ERNEST V.EREBES, TIBOR v. HALMAY. 

Nadprogram tygodnik PATA I PARAMOUNTU. 

·······································································~~··················································· Dziś I dni następnych! Najweselsza komedja doby obecnej 

LIP i FLA 
N 
" w filmie Indyjscy Piechurzy o 
:.. NADPROGRAM wspaniała komedja „UTAJONE MYśLI" w roli głównej słynny 01 

KAROLEK oraz Aktualności Pata I Paramountu 

. KINO . TEATR ": 

·METROI 
. PRŻEJAZD 2·~._,_: 
I I I I ; 1 •. 1 -~ i . 9:,1·,: 

o F p~ 
• 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o•••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~r. 6USTAW KOHN Dr. Rundsztein Dr. K la I n li BR 
specJallsta AKUSZER-GINEKOLOG SPfC. chor. SEKSUALNYCH 

akuszer-ainekoloa POMORSKA 7 Telefon wenerycznych I skórnych (włosów} 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. . . ' 127~84 ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

PrzyJmuJe 8-10 1 4-8 w. Przy1mu1e od 8-10 r. I 4-8-ej. przyjmuje od P-11 I od 6-8 wiecz. ____ .;..o ____ - --

Pierwsze 
P1ywal"e Poaotowie Lakar . kie 

Telefon: 12•333 Leijonów 6 

Or.med. Niewiażski Dr. J. NADELA DR. ~o. . • < ielona) 
kó b I Kopclo\Vskl czynne bez przerwy całą dob~. 

Spec). cbor. 
1 

"s"'e<!k:iscurayl(;n'zy.11c~h·ch, s rnyc AKUSZER.Ql„EKOLOCi . e S bk 1 k k k n zy a. pomoc e ars a we wszyst ich specjalnościach 

Pr:i~~j~Z~J\~ 111 e 1 ~~~~ l 5~d40s,_9, ANDRZEJA 4 T~•:~~92 Gdańska 37, tel. 232-55 · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · ·000000000000000000000000 

w niedziele I święta 9-12. przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. przyjmuje od 7-8-ej wlecz. ZAOINĘLA wyżlica - pointer biała WYPOŻYCZALNIA sukien balowych 
- · O czarne plamy, znak na tylnei nodze. ! ślubnych oraz smokingów. Ceny ni· 

OOktÓf TREPMAN m~d. ZIOMKOWSKI DOKT R ~ad'K~ttą~~j~ć 8 zi8 P~ynagrodzeniem uli-~i.e.2f PASTAWELSKA, Cegi elni~;~ 
apcc1ansta chorób wenerycz~ych. spec. chor. wenerycznych, skórnych. H. Szu111aclle1 - - ---- -----_ _ 

skórnych. moczopłciowych włos•hv i mo~zoplciowych CHOROBY SKÓRNE l WfNf..RYCZNE ~O SPRZEDANIA dobrze prosperu- KOWALSKA Marianna, Pabianice, Ka-

z Wadzlza 6 lei. 6,-go. SIERP'.'llA ~. tel. 118:33. PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62 • . I Jąca pra:ownia gorsetów <sklep). w rolewska 11. zagubiła dowód osobist.y, a l~ 234-12 Przy3mu1e od 9-12 I 3-9 w medz, Od. 9-1, od 5-9 pp. śró<lm1eścm. Adres wskaże Republ~1'a. wydany przez Magistrat m. Pabiamc. 
a-12. ~ 6-9 :wlecz. święta od ~JZ. 11: nled.Zlekl 1 SYl.i~ta od 1ą-.i. · ·24 
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Opiek 
D" :11iosła 

lekarska nad sportem Jędrz!1:.~es~:dw~~?1clęta 
; n .„ Cj. t k „ „ k k u Berlin, 24 stycznia. 
li a ywa 1erown1 a o ręgowego rzę- w ramach dalszych rozgrywek nie· 

d U lal f "' p W lk c; - b • mieckich mistrzostw tenisowych w Bre· 
VY. • I • • ' Pt • a rys I a mie para łie_nk~l - Gepert zwyciężyła 

. . Lódź: 24 stycznia. \ nlom okręgowego urzędu W. f„ wskazuJąc zre· 1 Skolel dr. frydman wskazał na bolączld Po- p~rę ~1oczynsk1 - Gleerup w stosunku 
. l(westJa opieki lekarsłdej Jest .Jedną z na)· 

1 
sztą nałzupelnlel słusznie na fakt, te właśnie w radni MlełskleJ, Jak tet kpt. dr. Sobieszczański 16 ·3• 6·3· . . , 

większych bolączek naszego życia sportowe· Lodzi Już przed sześciu laty powstała poradnia, I na bolączki teklejż poradni przy Urzędzie Wy. I W ~rze podwóJ~eJ pan pa~a Schneł· 
go. o.olączka to tern p.oważniejsza, że ~ami za: \ wtedy gdy Jeszcze niemal nigdzie nie myśla· I chowania fizycznego, d~r Peitz - Ję<;lrzeiowska odmosta zwy. 
wodmcy ule zdają sobie sprawy ~ komeczności 

1 
no poważnie o opiece lekarskleł nad sportem. 1 W rezultacie konferencji doszło do całko· cięs:wo kad l~ri.~ornemann-łioyeaux 

poddawania się badaniom lekarskim, a nie do· 
1 
To też obecnie miasta wita z prawdziwą ra· witego uzgodnienia stanowiska pomiędzy przed· W s osun u ' ' · ' 

pfngowanl przez swe kluby czy też związki U· dośclą poczynania Okręgowego Urzędu zmłe· stawicielaml obu zainteresowanych stron. 
nlkalą z uporem godnym lepszej sprawy po- 11 rzające do rozszerzenia teł opieki na terenie lnlclatywle płk. Gabrysia należy tylko przy- Narciarze wojskowi 
radni sportowych. . Lodzi I do tego by nie była ona Jedynie flkcJą. klasnąć. Ool. jadą do Garmi~Ch 
Łódź, Jako pierwsze po stolicy miasto w Pol· 

sce zrozumiała konieczność roztoczenia ople· : Zakopane, 24 stycznia. 
kl lekarskleł nad sportem I tu właśnie POW· Go' rsk· Cl Zapowie&iane zawody eliminacyjne 
stale z lnlcłatywy zarządu miasta • Już w roku I re zyg n UJ e pat.r10ili narciaTskich dla wyłonienia re• 
1929 Miejska Poradnia Sportowa kierowana od prezentacyjnego zespo•ł11 polskiego na 
pierwszych dni swego Istnienia, aż po dzień dzl· igrzys.ka oHmpijskie, nie doszły d1' skut-
slełszy przez znanego ongiś piłkarza Turystów z udziału w narciarskiei reprezentacji olimpijskieC ku spowodu br.aku śniegu. 
dr. frydmana. Jednocześnie działa też porad· Kraków, 24 stvcznia. powodu e~zaminów. Skład pal!.rolu został jednak już zec 
nla przy okręgowym ośrodku kierowana przel Odbyło się posiedzenie komisji spoi· Wrazie k0:rzystnych wa ·unków śnid· stawiony na podstawie kondycji fizy:z· 
czas dłuższy przez m!r. dr. Kona obecnie im ez towej P.Z.N., na którem oma wiano spra· nych, w sobotę i 'niedzielę, '.Jdbędą się w nej i foz;nv zawodni;~ó~, ocen~o~yc~ ;ia 
kpt. dr. Sobieszczańskiego. Smutne Jest jednak to, wę wyjazdu narciairskiej drużyny olim· Zakopa.nem zawody eliminac1ine druży· podstaw:e obserwacvi kie10wmk~w. 1 in· 
że kluby nie starały się w odpowiedni sposób pijskiei do Garmisch. ny olimpijskiej, które je.:loak nie wpłyną , stru~torow p·atrolowych. za~odmknw. 
wykorzystać z lstnleJących poradni. Badania Wobec katastrofalnego b,·aku śniegu na skład drużyny, .a będą jedynie próbą I. SKład. ten przedstawia Sl>;l następu· 
zawodników przez te poradnie były raczej do- w Pols·ce, .postanowio·~o, ż~. w_viaz~ na· spr.awności naszych zawodników przed iąco: druzyno.wy - por . tętowsk1 (zast. 
rywcze 1 zależały w główneł mierze wyłącz· sz .. ych narciarzy nastąpi mozl1w:I.'! na1szyb 

1 

wy1azdem do Garmisch.. I ppor. Żytkow1cz), kapral ~ubek, strzelcy 
nie od dobrej woli samych zawodników. Kluby Ciej, w ~ależności jednak od uzyskania Zaraz po igrzyskach qlimpijskich, Pyry~h, Rz~p~a, Trzebum8:·. • 

paszpo>Ttow. część naszej ekspedycji narciarskiej uda I K1~row?1k1em ekspe~yc11 Z(lostał m1r. 
nie starały się 'YPłynąć na nich, by poddawali W skład naszej reprezentacji olimpij- 1 się do Insbrucku na .la wody zjazdowe I Kępski, a Jako h ener po1edzie por. Kas· 
się badaniom, a organizacja lekarzy klubowych skiej nie weidzie Michał Gnrski, który F. I. S. przyk. . _ 
Jest tylko fikcją. Tak więc sport Jest zasadni- zrzekł się udziału w naszej drużynie z Patrol narciarski wyjedzie z Zakopa· 
czo do tel pory uprawiany w Lodzi bez nalc· nego do Gairmisch 30 b. m. 

:~:1a::~~!11~~:.rskleJ, co jest.oczywista .sta- zygotowanla Hak h Druzyna Szigettlego 
Kres temu postanowił połozyć energiczny o a u 

kierownik Okcęgowego Urzędu w. P. I P. w. • • walny w Wanzawle 
pik. Gabryś, który na specialnle zwołane! kon· do n1edz1elnego meczu pięściarskiego z Wawelem Warszawa, 24 styczni<l. 
ferencJI z przedstawicielami miasta I lstnlcl:i·j · Lódź, 24 stvcznia. łódzkiego wykazali bardzo dobrą kon- ! W dniu 9 stycznia gościć będą w 
cych poradni wyłuszczył w główn ·c!i zar ·!$ c•1 Ifak~ah przygo.towujc się niezwykle dycjc i jak sądzić można stawią silny Warszawie pięściarze węgierscy f l!ren· 
plan zraclonallzowanla opieki I kar5kleł na:t t a ranmc do swego pierwszego donraw- opór zespołowi krakowskiemu mające- 1 l;zwarosi. Potwierdzenie przyjazdu wę„ 
łMzklm sportem. - ~Y poważniej zeg-o spotkanja pięściar- mu już na swem koncie niejede~ poważ- 1 !{rów do Warszawy zostało w dniu wczo 

W konferencJI obok pełniącego obowlazkł skiego. Przeciwnik ttakoahu mistrz o- niejs'zy sukces. f rajszym zaawizowane przez sekretarza 
gospodarza płk. Gabrysia uczestniczyli z ra- kręgu krakowskiego Wawel jest bow:em Zespół krakowski awizował ostatecz fIBY ... p. Kankowskiego, który Z'łwia· 
mienia zarządu mlelsklego dr. MlsJon, klerow- najgroźniejszym przeciwnikiem z jakim nie swój prz'Yjazd do Łod2i w składzie: J domil WOZB iż klub węgierski otrzy­
nlk poradni mlcJsklcj dr. frydman, kierownik drużyna łódzka walczyła dotychczas. Krumer, Szczurek, Wnek, Nowicki, Chro mat zgodę związku na wyjazd do Pol· 
poradni ośrodka kpt. dr. Sobieszczański, dalell Wszyscy pięściarze zespołu łódzkie- stek, Jodłowski, Kolonko i Pieniążek. ski. 
z ramienia urzędu kpt. Balcerzak i kpt. Dobrski go do~en~ając. w pełni wagę spotkania, . Przeciwko t~mu zespołowi wysta-1, Przeci:wnikiem węgrów ~ędzie w 
oraz referentka w. F. kobiet. poddali się niezwykle starannemu tre- w1a łiakoah druzynę w składzie: Liber· 1Varszaw1e team klubów PolonJa -· Ma-

Płk. Gabryś w krótkiem, ale niezwykle tre- ningowi, co zresztą nailepiej zaobserwo- man, Gotfryd, Fagot, Białystok, Wdo- kabi w składzie: Rundstein, Krysik, Ma-
śclwem przemówieniu wskazał na obecne bo· I wać. można była wczoraj na ostatnim wiński, Lipszyc, .W~dman i ~t~hl. . ł~cki, Rozenbł~m, Janczak, Fabisiak, 
l,ączki opieki lekarskie! 1 zakreślił plan napra· i trern~gu łiakoahu. . , . . Mecz odbę~z1e się w Łodzi w me- Neudłng, .Ste~n~1sen. . 
wy Istniejącego stanu. Przedewszystkiem wlec Niemal wszyscy p1ęsciarze zespołu dzielę, w godzmach popołudniowych. , ~rze~1~mk1e~ Ne~dmga w wa~z.e 
przystępuJe obecnie okręgowy urząd do ścisłej , = = - połs.rednjeJ będz1~ mistrz I:uropy SZI· 
współpracy z Poradnią MieJską, którei ud.zleli I Kto dziś walczy w sali Geyera Szermierze łódzcy na mi st rzo# getti,. ktory 1?a _ mistrzost":'ach w 1 ~uda-wszelkleł pomocy w zakresie sprzętu lekarskie· i Jak iuż podawaliśmy, w dniu dzisiejszym stwach Sląska peszcie wyehmmowat Ma3chrzyc1nego. 
go. Obok Istniejących już poradni powołana ma odbędą się w sali Geyera przy ulicy Piotrkow· 
być leszcze do życia trzecia poradnia przycze.m 'sk!ei Nr. 295 międzyklub?we zawody bokser- w dniach 1 i 2 lutego odbędlł się w Kato- : Kłopoty pływaków w~rszawsk

0

!Ch • skie, na których odbędą się walki n!l!lłępuj4cych wicach mistrzostwa szetmiercze Sląska o cha· · Il 
praca poradni podzielona byłaby w ten spo· 1 par: wa~a musza: Weinberg (Tajfun) _ Bro· ralcterze ogólnopolskim. Zawody te będą jedno- I W 24 t , · 
sób, te katda z mlełsklch poradni obelmowała· kacz (BK) i Breitstein (T) - Piaskowski (IKP)·, cześnie eliminacjami przed ustaleniem drużyny arszawa, S yczr.iŚa. olimpiJskieJ. Związek pływacki niemieckiego la-
by kluby łetące na terenie dwuch miejskich ko- waga kogucia: Celmer (LKS) - Auguatyno• Jak .się dowład. ujemy, do :i:awodo'w •głosili ska zwrócił s1'ą do Warszawy z nrr)pO-

d P W wicz (G): waga piórkowa: Sikorski (IKP)-Wol· • .,. men . . I W. f., a poradnia okręgowego u· ciechowski (G), Tomczyk (ł.KS) -Paryzer (BK), 1łę również naJ~eps1 szermierze ~6dzcy z K~to- zycj.ą stoczenia w stolicy spotkania mię· 
rzędu opiekowałaby się nadal sportowcami prze Bicer (LKS) - Epstein (T): waii• lekka: Ko- ~::'ki.~:tKn;~:ł~!k~, ~~=~~1~;'ciew~Jt~:=~~~: d~yo~ręgowe~o pomiędzy reprezenta-
bywalącyml na kursach. walewski (IK.P) - Mosman (BK): walfa półśred- Cjami Sląska 1 Warszawy. 

nia: Bujak (LKS) - Borenstein (B.K.); waga U 
Aby doprowadzić do zwiększenia frekwen· średnia: Weber (IKP) _Kosiński (LKS). Q grach SPOftOWYCh stalenie reprezentacji Warszawy 

cli w poradniach I podporządkowania opiece le· Zawody rozpoczną się o godzinie 20-ef, natrafia jednak na bardzo poważne ~rud· 
karskiej wszystkich uprawiających na terenie ŁKS pertraktule z zespołami W kilku wierszach ności wobec faktu, że mecz w razie doj. 
Lodzi sport a zrzeszonych w klubach, płk. Ga· zagranlczneml Warszawa, 21 stycznia. ścia do skutku musiałby być rozegrany 

- bryś zapowiada stosowanie sankcyj w stosun· PZGS zakontraktował już definityw- na basenie YMCA. 
ku do klubów, które nie dopilnują, by Ich za· Prócz meczów ligowych Ł.K.S. rozegra w nie reprezentacy1'ne zespoły Eston3·1· 1· Przed Warszawą stoją wobec tego 

nadchodzącym sezonie klika spotkań o charak· d · t l Ś A b wodnicy poddali się tym badaniom. Sankcle te terze międzynarodowym. Starania w kierunku Łotwy w koszykówce na szereg meczy wie ewen ua no ci. 1 o zrezygnować 
byłyby dla klubów nawet dość bolesne, tak :te sprowadzenia drużyn zagranicznych do Łodzi w Polsce. z udziału w reprezentacji braci Szraib• 
przypuszczać nalety, ft kwestia oddania wszyst zostały uwieńczone pomy_ślnym rezultatem, gdyż W dniach 15 i 16 lutego odbędą się man, albo też zrezygnować wogóle z or.: 
kl h d lkó d I k I k k t ł jak się dowiadujemy, L.K.S. ma Już obecnie .za- w Krakowie spotkani· a nyga _ KrakÓ"' ganizac3'i meczu. Zda1·e się, z· e WOZP c zawo n w PO op e ę e ars ą zos a a· pewniony przyjazd w drul!I dzień świąt Wlelklef L\. "" b d k 
by nareszcie w ten sposób rozwiązana. Nocy, t. j. 13-~o kwletnfa drużyny niemlecklef i Polska - Łotwa, dalej 19 lutego War- zro i je na to drugie„. 

Dr. MlsJon w Imieniu zarządu mlelsklego Hamburger Sportverein. W Il·~l dzień Zlelo· szawa - Talin, 21 Polska - Estonia w 
przyrzekł Jaknaldalel Idące poparcie zamierze· nych świątek, dnia i-go czerwca L.K.S. rozegra Warszawie i wreszcie 23 lutego Talin--w l.odzi mecz ze znanę Fortunlł 1 Dłlsseldorfu, p p 

zaś w końcu czerwca bawić ma w Łodzi mistrz oznań W oznaniu. 
Belgji - „'Union Saint-Gilloia" z Brukseli. - PZGS zwrócił się do związku nie-

Nowin.y lokalne Drużyna ta, jak wiadomo, pobiła parę drużyn mieckiego z prośibą o polecenie trenera 
. ligowych polskich, a ostatnio w wysokim 1to- dl · · k z · k · k' L.K.S. skompletował obecnie bardzo silną sunku Warszawimnkę. a szczyp1orma a. w1ąze memiec I 

drużynę siatkówki męskiej. Jak się dowiaduje- polecil swego najlepszego instruktora 
my, w LKS-ie występuje obecnie b. zawodnik Mecz Polska-Belgja Sclielena, zaznaczając jednak jednocześ-
warszawskiej Polonii - Traczewski oraz poWł'6· • • nie że stawia go do dyspozyc3'1' i"edyni·e 
cił do zespołu Pęski. Pozatem do LKS-u wstą- cdb111dz1e Si" na stadjome Heyzel pili Lindner, Kujawski, Nita, Szczepański z Ab· .,. " na okres do dnia 1 kwietnia. 
solwent6w, która to drużyna żostała rozwiązana. Belgijski Związek Piłkarski prowadzi „Życzliwa" gotowość niemców oka-

Przypomnieć należy, że L.K.S. swel!o czasu już od dłuższego czasu przygotowania zata się więc nie do przyjęcia, gdyż w 
był dwukrotnie mistrzem Polski w siatkówce do zawodów Polska-Belfł1'a 16-"o lute· miesiącach lutym i marcu w któryct. t~, e-męskiei oraz raz zdobył zimowy puhar P.Z.G.S. 6 !!i :1 w niedzielę siatkarze LKS-u grać będą z wu- go w Brukseli. Mecz rozejlrany zostanie ner ten mógłby przebywać w Polsce nie 
szawską Polonia w ramach imprezy organlzo· na stadjooie Heyzel, obliczonym na 70 ma u nas warunków odpowiednich do 
wanej przez IK.P. w lokalu Y.M.C.A. ty · · ..J_ • Z ·d ' b Ił" u r · · · · k 

LKS ł .
1 1 b . ł.OZPN s1ęcy wtu.zow. awo nicy e.ir;11scy roz p awiama szczyp10rma a. 

_ • , , i'!f! osi na wa ne ze ranie 1· · • '} ~M • Ił. t W d · 2 I t db d · · B wniosek bv dele~aci LOZPN-u na walnem ze- poczę~1 JUZ wspo nę wemnsl raz na y· mu u ego o ę zie się w er· 
braniu P.Z.P.N. głosowali za utrzymaniem aufo· dzień, a skład wyznaczony będzie w po· linie przedolimpijski kongres poświęco­
nomli P.K.S.. . , . . . I czątkach lutaj!o. ny sprawom związanym z rozgrywkami 

- W ?mu ~z1s 1e1szy~ ~dbędzie się w l<!ka· Rozpoczęto także przedsprzedaż bi· szczypiorniaka. Na kongres ncnvvższv 
lu przy uhcy P1otrkowsk1e1 Nr. 61 mecz pmg- 1 · bf Q · · " ; pongowy między łódzkim Hakoahem a warszaw·· etów 1 opracowano o 1ty proira.m przy wysyła PZ S Jako sweQ'o delegata kap1-
ską Hasmone• iPa c:ktlfyny P,OLskiej. / tana SZ<:zypiornaka p. Fabrego. 

Walne zebranie 
sekcji gier sportowych Makabi 

Łódź, 24 stvcznia. 
Dzisiaj o godzinie 20.30 odbędzie sie dorocz· 

ne walne zebranie sekcji gier sportowych i 
lekko - atletycznej „Makabi" w lokalu własnym 
przy Al. Kościuszki 21. 

Na zebraniu będą rozdane nagrody posz­
czególnym zawodnikom zwyciezcom biegu na­
prze/a i oraz mistrzom różnych konkurecvi. 

Odbędą się również wybory władz nowego 
kierownictwa. Obecność wszystkich konieczna. 

Rumuńscy hokeiści 
pragną rewaniu 

Katowice, 24 stycznia. 
Zarząd Po,lskiego Zw. Hokeja Lod')· 

wego o.trzymał od rumuńskiegc' zwiąrku 
pro.poizycję dla śląskich hokeistów za• . ' pra."za1ącą reprezentację Sląsku na mecz 
S1 ąsk·Buh:-eszt w dniu 22 lutego. 
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NaJweselszt kącik 
Pew!en król w przystępie dobrego humoru 

zwrócił się do swego nadwornego błazna: 
- Słuchaj, czy chciałbyś, żebyśmy się za· 

ml:mili naszymi rolami? ••• 
- Nie; Mości Królu.„ - octparł błazen. 

- Dlaczego? .• Czy wstydziłbyś s!ę zostać 

królem?! 
- Nie... Ale wstydziłbym się takiego błazna. 

** • 
Do adwokata zgłasza się pewien klient I 

pow:ada: I 
- Panie mecenasie, sprawa Jest tegó rodza· 

ju ... Mój brat został skazany na dwa lata wię­
zienia z zastrzeżeniem, że po wyjściu na wol· 
ność musi opuścić kraj. Czy nie dałoby się coś 

zrob'ć, żeby mój brat Jednak po opuszczeniu 
więzienia mógł pozostać w kralu?„. 

Pan mecenas zamyślił się głęboko, poczem 
rzekł: 

- Jest tylko Jedno wyjście: - po opuszcze· 
niu więzienia niech on znowu coś przeskrobie, 
to znowu zostanie w kraju na dwa lata.„ 

"* * W czasie swego pobytu w MoskwJe mlnlsterl 
angielski Eden rozmawiał na pewnym przyję-

ciu prywatnie ze Stalinem. . 
W pewnej chwili Stalin zapytuler l 
- Ile u was wynosi pensja ministra? 
- Cztery tysiące funtów rocznie„. - od-, 

powiada Eden. 
- Ho, ho„ Pomyśl pan Ile pieniędzy wy 1 

tracicie !„. A ile w takim razie dosttile u was 
premJer? 

- Dwa razy tyle.„ 
- Straszne rzeczy!„ Co za rozrzutność!„ I 

Oto proszę, widzi pan tego małego Jegomoś· : 
ł 

cla?„. Jest to towarzysz Kalinin, zajmujący ul 
r.as stanowisko prezydenta państwa.„ Jego pen­
sja wynosi tylko 225 rubli miesięcznie„. 

Eden zastanawia się przez chwilę, wreszcie 1 

odpowiada. 
- No, u nas, w AnglJl, on również nie do· 

stałby więcej,„ 
.,,. .. 

Do właściciela zakładu fotograficznego zgła· 

sza się Jego sąsiad J powiada: 
- Drogi sąsiedzie, mam do pana prośbę •.. 

Za tydzień wypadają Imieniny mole! żony„. I 
Chciałbym lei sprawić niespodziankę... Po· ! 
wiedzmy, jakąś większą fotografję... Tylko Jak 
to zrobić, żeby ona nie wiedziała„. I 

- Już Ja to załatwię!„. - odpowiada foto· j 
graf. - Przecie znam doskonałe pańską żonę 

1 
więc zrobię Je) zdJęcie z pamięci!•.• l 

Codzienna nowelka „Expressu" 

24.I ~~-~ 1986 

Proklamowanie królem Edwarda \/fil 
Nr. 24 

W przeddzień 73-ej rocznicy powstania 
styczniowego delegacie związków, sto­
warzyszeń i organizacyj z grupą wete­
ranów 1863 roku na czele, złożyły hołd 
u grobu Nieznanego Żołnierza, a następ­
nie pochodem udały się na stoki Cyta-

W czasie odczytywania proklamacji o wstąpieniu na tron angie·lski króla deli pod Krzyż Traugutta, ostatniego 
Edwarda VIII przed pałacem Buckingham zebrały się niezliczone tłumy ludzi. ,dyktatora Rządu Narodowego. Po prze-

' mówieniach delegacje organizacyj i 
związków złożyły u stóp Krzyża, wien· 

Ulubiony koń króla ,ferzego ce, przy dźwiękach orkiestry, graiącef 
farsze i pieśni pow1slańców 1863 roku. 

Do ostatniej niemal chwili król Jerzy V" odbywał spacery konne. Na zdjęciu wi· 
dzimy ulubionego konia królewskiego. 

r- ·.,..~,- · ·~·:· ·~:;"-· :~t~~i~l· · · ?i$·~\: · 

I 
j 

·~ 

~ 
Piękne okazy tygrysów bengalskich w 
londyńskim Zoo ze zdumieniem space­
rują po nieznanej im puszvstej powłoce, 

która pokryła ziemię. 

• ja-kimś brunetem. On jest muzykiem. bruneta, który istotnie okazal sie muzy. 
Godzina piąta po południu„. Pańska na- kiem. 
rzeczona obiecuje muzykowi. że go od- Doszło do skandalu. 
wiedzi. Strzeż się pan bruneta! 'Miller zerwal z Alina. 

- Moja narzeczona nie spotyka się Minęto sześć tygodni. Przepowied.nia wróżbity 
Jerzy Miller nie sp0Jziew1l się, 'ie - Dobrze - mśmiećhnął sie Bukatti. z żadnym muzyk'.iem. Milter znacznie częściej jeździł tram· 

zast:rnic go~c: u państwa Brokat . Pokazy telepatyczne były bardzo - Spotyka się z nim trzy razy ty- wajami, niż dawn;iej. Pamietał o prze-
Przyszedt ć.0ść późno. Pur st vl e emocjonujące. Cale towarzystwo przy- godniowo - mówił dalej Bukatti, po- powiedni Bukattiego i czekał na szczu-

sle.dz:ai.; kilkana r .:e os6o. glądało się Bukattiemu ze zdumieniem. &rążony y.r transie. - O piątej po polu- płą brunetkę. 
G1;sp::daue rrzywi:·ali go ~.:dn - To nie i_est wcale trudne - mó- 4dniu, w kawiarence koło Teatru Miel- I pewnego popołudnia stało się„. 

serdecznie. wił. - K~żdy z państwa po dłuższej 1 skiego. Pan ich tam spotka! Wówczas Szczupła brunetka, o sympatycznym 
- - Przygotowaliśmy dila pana nie- pracy mógłby dojść do podobnych re- pan przekona s-Ję, że mówiłem Prawdę. wyrazie twarzy, zajęła miejsce obok 

spodziar:kę - powiedział Franciszek zultatów. Przyznam s-Ję państwu, że tą Nar~eczona pana zdradza. Pan zerwie niego. Czytała gazetę. Gdy w pewnej 
Brokat, uśmiechając się tajemn~czo. - dziedziną zbytnio się nie zaimuie. Wolę z nią. A później„. ~hwili część gazety upadła na podłogę, 
Pan prz.tcież bardzo interesuje się hip- hipnotyzm i przepowiad·anie przyszło- - Co później? - zawołał Miller. Miller zrozum'.iał, że spełniło się prze-
noiyzmem i telepatią, prawda? Zapro- ści. - Zaraz„. Zaraz„. Widze pana w znaczenie. 
siliśmy znanego telepatę, Olafa Bukat- - Jestem ciekawa, coby pan mnie towarzystwie niewysokiel szczuplej Po tygodniu zdawaro mu sie. że mło­
tiego, który przyjechał zaledwie na kil- powiedział - odezwała s~e jedna z pań. brunetki. Nazywa się Jola. Pewnego da dziewczyna jest jego wypróbowaną 
ka dni do naszego miasta. Bukatti ujął ją za dłoń. Przez parę popołudnia zawrze pan z nią znajomość przyjaciółką. 

- Bardzo panu dz~ękuje. Ale sądzę, chwil wodzil wzrokiem po liniach jej w tramwaju. Szczupła brunetka zajmie Spotykali się codziennie. 
że zaprosiliście go państwo nietylko .te ręki i wreszcie rzekł: m;iejsce obok pana. W ręce bedzie trzy- W sześć miesięcy później odbył się 
względu na moją skromną os.obę. By- - Przed paru laty spotkało panią mała książkę, a może gazete. Gdy ~eh ślub. · 
łoby mi przykro„. wielkie nieszczęśc~e. Prawda. książka, czy gazeta, upadnie na podlo- - Bukatti prawie wszystko orzew!-

- Ależ wszyscy moi goście strasz- - Prawda - szepnęła. gę, pan ją podniesie. Rozpocznie się dział - myślał często Miller. - Pomy-
nie się cieszą, że zobaczą tego Bukat- - Reszty dowie się pani, gay mnie rozmowa. Po paru tygodniach będzie-1 lify mu się tylko imiona. Mówił, ze 
tiego - odpowiedział mu Brokat. - pani zaszczyci swą wizytą - uśmiech- cie już przyjaciółmi. Szczupła brunet- moja żona będzie się nazywała Jola a 
Oni s~ę również interesują temi zagad- nąt się. ka - to pańskie przeznaczenie . Będz~e tiie Anna. ' 
nieniami. Jerzy Miller oył następnym skolei, pan z nią szczęśliwy i doczeka się pan Miller n~gdy nie dowiedział sie. że 

W kilkanaście minut później zjawił który pokazał mu swą reke. · > '~ilku potomków! Bukatti działał w ścistem porozumieniu 
się Bukatti. Bukam szepnął mu do ucha: Bukatti był śmiertelnie znużony. z Brokatami. 

Smagły, o czarnych, płonących o- - Pańska narzeczona nie iest panu I Przymknął oczy i ciężko oddvchał. Pan Brokat wiedział. że Millera 
czach i bujnych, kruczych włosach wierna. Pan się z nią nie ożeni. Miller uiśd jego sekretarce należne zdradza narzeczona i wskazał wróżbi· 
swym wyglądem zewnętrznym przypo- Miller spojrzał nań z przerażeniem. honorarjum i szyb~o opuścił mieszka- cie, gdzie Al~na spotyka sie z muzy. 
minał fakira. - Reszta jutro - powiedział głoś- nie. kiem. 

W pokoju zapanował11 grobowa cisza. no Bugatti. - Proszę przyjść do mnie. Na ulicy spojrzał na zegare}.{. Brokat nie działał bezinteresownie. 
- Proszę państwa - powiedzial Miller, oczywiśc:ie, następnego dnia ·- Trzecia - szepnąt. - O piątej Pragnął on, by Miller ożenił sie z jego 

Bukatti, szczerząc śnieznobiałe zęby. - złożyl mu wizytę. . . . pójdę szu'lfać Aliny. kuzynką, Jolą, która miała przyjechać 
Czy państwo zgadzacie sie. abvm po- Bukatti znów badał linję jego ręki, W dwie godziny później odwiedz~ł za parę tygodni. W porozumieniu z Bu-· 
kazał kilka eksperymentów z dziedziny poznteJ się-gnąl do starych. zmursza- wszystkie kawiarenki, znajdu.iące się katt:Jm ustalit, że Miller ma zawrzeć 
hipnozy? Sądzę, że wśród obecnych łych ksiąg i wreszcie rzekł: w pobliżu teatru. Nie znalazł jednak znaiomość z dziewczyną w tramwaju. 
znajdę odpowiednie medium. - Pai1ska narzeczona iest blondyn- Aliny. Niestety, iednak Miller ieszczc nrzcd 

- Nie, n~e zgadzamy sic - zawoła- ką. · Wysoka, przystojna. Nazajutrz po południu znów rozpo- przyjazdem Joli zctkn.;ił sie z Anną i 1m 
la pani Brokat. - To są zbv_t nichcz-, - Ta~ - szepnąt zdumionv. . czą~ wędrówkę po kawiarenkach. rozpaczy Brokata poj~ł ją za żoną. 
pleczne eksperymenty. Wolimy telc- - Pan ska narzeczona... Wysoka, I tym razem przyłapał Aline. Znal~ Dol. 
patję! szczup t::i. blondyna siedzi w kaw'.iarni z dowala s'.ię w towarzvstwie wvsokiego 
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